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P o lsk a  p a r t  ja  so c ja lis ty c z n a  znow u m a 
sp o so b n o ść  p rz e k o n a ć  się, że w dzięczność 
w  p o lity ce  nie o d g ry w a  żad n e j roli. N iem a 
w  P o lsce  an i je d n eg o  s tro n n ic tw a , k tó rem u  
s a n a c ja  m ia ła b y  ty le  do  zaw dzięczen ia , ile 
P o lsk ie j p a r tj i  so c ja lis ty c zn e j. System at-ycz- 
nem  i bezw zg ię tlnem  zw alczaniem  w s z y s t­
k ic h  n iem al rządów  przeclm ajow ycli P o lsk a  
p a r t j a  so c ja lis ty c zn a  p rz y g o to w a ła  g ru n t do  
ram a ch u . s tw a rz a ła  d la  n iego  n iezm iern ie  
k o rz y s tn e  n a s tro je , a późn iej, g d y  p rz e w ró t 
się  ro zp o czął, p o p a r ła  go  w szelkiem u ś ro d ­
k am i do s tra jk u  ko le jo w eg o  w łączn ie . To 
n ie w ą tp liw ie  za d ecy d o w ało  o pow odzen iu  
zam ach u . A w reszc ie  P o lsk a  p a r t ja  so c ja li­
s ty c z n a  d o s ta rc z y ła  sa n a c ji w ie lk ie j ilości 
d z ia ła c z y , k tó rz y  dziś w  h ie ra rch ji te j g ru ­
py  za jm u ją  b ard zo  w y b itn e  s ta n o w isk a .

Z asłu g i w ięc so c ja lis tó w  p o lsk ich  d la  
obozu  po m ajo w eg o  są o lbrzym ie, m im o to  
je d n a k  n ie p o cz u w a  sio on d la  n ie j do ża d ­
n e j w dzięczności. J e s t  to  rzecz pow szechn ie  
zn a n a  i jeżeli p rzy p o m in am y  o tern. to  czy ­
n im y  to  z p o w o d u  o s ta tn ich  a r ty k u łó w  „ G a ­
z e ty  Polskiej*1, sk ie ro w a n y ch  pod  ad resem  
n iem ieck ich  so c ja l-d e m o k ra tó w , a le  b iją cy c h  
ta k ż e  b a rd z o  siln ie ry k o sze tem  w  P o lsk ą  
p a r t ję  so c ja lis ty c zn ą .

T ru d n o  n ie  zgodzić się z tem , co p isze  
.-G aze ta  Polska** -o sm u tn e j roli n iem ieck ie j 
soc-ja l-dem okracji nie ty lk o  w  dn iach  p rz e ­
łom u h itle ro w sk ieg o  i o becn ie , a le  n iem al 
przez ca ły  czas is tn ien ia  rep u b lik i n iem iec­
k ie j. S tro n n ic tw o , k tó re  m ia ło  w szy s tk ie  
clane, a b y  n ie  ty lk o  m óc d ec y d u ją c o  w p ły ­
w ać  na. b ieg  sp ra w  państw ow -ych w  N iem ­
czech i k ie ro w a ć  ich p o lity k ą , a le . n a d to , eo 
m oże jeszcze  w ażn ie jsze , o d d z ia ły w ać  n a  
p sy c h ik ę  p o w o jen n y ch  N iem ców  w  d u ch u , 
b a rd z ie j o d p o w iad a ją cy m  ty m  g łębok im  
p rzem ian o m , ja k ie  spow odow ała  w ie lk a  w o j­
n a ,  a  w ięc  w  k ie ru n k u  w spó łżycia  n a ro d ó w  
i w sp ó łp rac y  p a ń s tw , n ic  n a p ra w d ę  n ie uczy  
n iło  w  tym  w zg lędzie i dało  sic  ponosić fali, 
k tó r a  je  p rz y n io s ła  p rzez b ez u s ta n n e  k o m ­
p ro m isy  i u s tę p s tw a  aż  do s tó p  H itle ra . Ł a ­
m ań ce  p o lity c z n e  n iem ieck ie j socjal-dem o- 
k ra c ji, i lu s tru ją c e  w ew n ętrzn e  za łam an ie  się  
te j p a r tj i ,  o s ią g n ę ły  sw ój p u n k t  k u lm in a c y j­
n y  w  g ło so w an iu  n a  m arsz . H in d en b u rg a . 
Tc>, co p o te m  się  dzia ło , b y ło  już s ta cz an ie m  
się n iem ieck ie j socjal-deim okracji n a  coraz 
n iż szy  s to p ień  znaczen ia  p o lity cz n eg o . D ziś 
w idzim y je j zupełną, k a p itu la c ję . T rz e b a  się 
lic zy ć  z  tem , że  lad a  d z ień  n a s tą p i je j w y ­
s tą p ie n ie  z d ru g ie j M iędzynarodów ki, a ta  
tem  pójdą, zapew ne jeszcze d a lsze  k r o k i , ' 
św iad czące  o zn p e łn e j je j re z y g n a c ji z te j 
ro li, ja k ą  o d g ry w a ła  w e w szech św ia to w ej 
o rg an iz ac ji so c ja lis ty czn e j.

S ą  to  f a k ty ,  k tó ry c h  z n a cz en ia  n ie  p o ­
m n ie jsz ą  a n i a r ty k u ły  „R obotn ika*1, an i 
o dezw y  d ru g ie j M iędzynarodów ki. R o z u ­
m iem y tru d n ą  p o zy c ję  n aszy c h  soc ja listów , 
a le  n ie  po d zie lam y  an i icli w spó łczuc ia  d la  
n iem ieck ich  to w arz y szy , an i w y p o w ia d a ­
nych  n ad z ie i, że ro zp acz liw a  s y tu a c ja  n ie ­
m ieck ie j so c ja ł-d e m o k ra c ji zm ieni się w k ró t­
ce n a  lepsze . N iew ątp liw ie  s tan o w i ona je sz ­
cze p o w aż n ą  siłę, a le  je s t  to  siła  dziś ju ż  
m ało  a k ty w n a , k tó ra  p rzy  u trw a la n iu  się r e ­
żym u h itle ro w sk ie g o  co raz  b a rd z ie j tra c ić

będzie  n a  sw ych w p ły w ach  i na sw ej m ocy  
a tra k c y jn e j.  P u n k t  ciężkości s to su n k ó w  n ie ­
m ieck ich  p rzen iósł się w zupe łn ie  inną 
stronę .

O dezw a k o m ite tu  w y k o n aw czeg o  m ię­
d zy n a ro d ó w k i so c ja lis ty c zn e j, k tó rą  „R o ­
b o tn ik 11 w  ty ch  d n ia ch  zam ieścił i k tó re j za ­
dan iem  je s t  pośp ieszen ie  z pom ocą n iem iec­
k ie j so c ja l-d em o k rae ji n ie  je s t  w łaśc iw ie  ni- 
czem . ja k  p rzyznan iem  się do  g en e ra ln e g o  
b a n k ru c tw a . O kazu je  się, żc trze b a  w sz y s t­
ko od p o c z ą tk u  zaczy n ać , że c a lv  d o ty c h ­
czaso w y  w y siłe k  poszed ł na m arne . J a k  sa- 
m opo tęp ien ie  b rzm ią  słow a odezw y, że  „ n a ­
u k a , w y n ik a ją c a  z w y p ad k ó w  n iem ieck ich  
d la  k ra jó w  d em o k ra ty cz n y ch  —  to  k o n ie c z ­
ność ob rony  w olności w szelkiem u śro d k am i, 
a  d la  ro b o tn ik ó w  w szy s tk ich  k ra jó w  —  to  
ko n ieczn o ść  n ie ro b ien ia  ża d n y ch  u s tę p s tw  
nac jona lizm ow i i faszyzm ow i11! . . .  Czem u 
to  o tyc-h w sk az an iach  zapom inali n iem ieccy  
so e ja l-d em o k rac i i w łaśn ie  p o lity k ą  u s tę p s tw  
dop row adzili do  zw y c ięs tw a  h itle ry zm u , b ę ­
d ąceg o  n a jd o sk o n a lszą  sy n te z ą  n a c jo n a liz ­
m u i  faszyzm u?! Czem u to  rów nież so c ja li­
ści in n y c h  k ra jó w  n ic w y k az a li d a n i  p rz e ­
w id y w an ia  w  p rze łom ow ych  chw ilach , k ie d y  
to  w aż y ły  się lo sy  w łaśn ie  te j  w olności, 
k tó rą  ta k  dziś rozbrzm iew ał odezw a d n ig ie j 
M iędzynarodów ki? ! Czem u w reszc ie  w te d y , 
g d y  b o lszew icy  zb liżali sic do W arszaw y , 
g d y  od w y n ik u  to c zą cy c h  się w  pob liżu  je j 
zm agań  za leżn ą  b y ła  n ic ty lk o  p rzysz ło ść  
P o lsk i, ja k o  n iep o d leg łeg o  p a ń s tw a , a le  m o­
że ta k ż e  w olność in n y ch  p a ń s tw  i n a ro d ó w , 
d m g a  M iędzynarodów ka c z y n iła  w szy s tk o , 
a b y  u tru d n ić  P o lsce  o b ronę  i o d p arc ie  w ro ­
g ie j in w azji? ! O dpow iedź n a  to  p y ta n ie  nie 
je s t  tru d n a . Była, o n a  w te d y  p o d  d e c y d u ją ­
cym  w pływ em  n iem ieck ie j s o c ja ld e m o k ra ­
c ji, ja k  b y ła  i pó źn ie j, g d y  w sp ó łd z ia ła ła  
w' a k c ji rew iz jo n is ty czn e j, w y m ierzo n ej p rze ­
c iw ko  P o lsce , po lsk im  ziem iom  i po lsk im  
n a jży w o tn ie jsz y m  in te reso m .

A w ięc  te ra z , g d y  d ru g a  M icdzynarodów -, 
ka, trze szc zy  w  p o sa d ac h , g d y  n iem ieck a  
so c ja l-d e m o k ra c ja , w e d łu g  słów- „ R o b o tn i­
k a 11 jest. „c iężko  p o b ita  o rg an iz ac y jn ie  i spa  
ra liż o w a n a 11, o p in ja  p u b liczn a  w  P o lsce  nie 
p rze jm u je  s ię  tem  zb y tn io . A ni w  je d n e j, ani 
w d ru g ie j n ie  m ie liśm y  p rzy ja c ió ł, p rzec iw ­
n ie , zn a jd o w aliśm y  je  zaw sze po  s tro n ie  n a ­
szych w rogów . B yło  to  te m b ard z ie j z n a ­
m ienne, że n ie  b y ł w  s ta n ie  te m u  zapob iec  
w sp ó łu d z ia ł P . p .  S. w7 d ru g ie j M ięd zy n a ro ­
dów ce i je j p rz y ja z n e  s to su n k i z n iem ieck ą  
so c ja l-d e m o k ra c ją . O kazu je  się. żc działały- 
czy n n ik i siln ie jsze  od w pływ ów  P . P . S. 
0  tem  tru d n o  zapom nieć, g d y  ro zw aża  się 
u p a d e k  n ie m ie ck ie j so c ja ld e m o k ra c ji ,  k tó ­
reg o  k o n se k w e n c ją  b ęd z ie  g łęb o k i k ry z y s  
d ru g ie j M iędzynarodów ki.

A. D.

WIZYTA PRZEDSTAW ICIELI SOW IECKICH 
TRUSTÓW.

W arszawa, 3. 4. (Telef. wL). Zapowiedziany 
początkowo n a  pierwsze dni kw ietn ia przyjazd 
prezesów sowieckich trustów  gospodarczych do 
Polski został odłożony na czas poświąteczny.
P rzyjazd ich nastąp i z końcem kw ietnia, lub 
z początkiem  m aja.

Szwajcarja broni się przed napływem żydów.
Berno. (PAT). Federalne władze szw ajcar­

skie w ydały rozporządzenie niedopuszczania do 
stałego osiedlania się w Szwajcarji żydów, 
przybyw ających z Niemiec. Mają oni prawo je ­
dynie do czasowego pobytu. W szelkie zajęcia 
zarobkowe, nabyw anie nieruchomości, zakłada­
nie przedsiębiorstw  handlowych, przystępow a­
nie do spółek handlowych są żydom zabronio­
ne. Policja ma rozkaz natychm iastow ego inter- 
wenjowania w razie naruszenia powyższych 
przepisów i usuw ania winnych ze Szwajcarji. 
Stanowisko rządu szw ajcarskiego um otyw ow a­
ne jest przeciążeniem rynku pracy w Szwaj- 
carji

Jak przyjmowano protesty 
p. Wysockiego?

W arszawa. 3. 4. (Telef. wł.). C zterokrotna 
interw encja pasła polskiego w7 Berlinie W y­
sockiego w urzędzie spraw7 zagra mężnych Rze­
szy i'.jego pro testy  przeciwko prześladow aniu w  
Nieiiiczech żydów, obyw ateli polskich, były 
przyjm owane przez urząd spraw  zagranicznych 
ze stereotypowem  wyrażeniem ubolewania, po 
którein wykroczenia pow tarzały się w dalszym 
ciągu. Poseł Wygódka zastrzegał sobie przy  każ. 
dej ińterwemiCji u rządu niemieckiego, iż zgłosi 
dodatkow o szczegółowe ż.ądania w ypłaty przez 
rząd niemiecki odszkodowań za s tra ty  bywateli 
polskich, poniesione wr czasie ekscesów7. Do tych 
cz;i? nie można było preSfefawió rządowi nie­
mieckiemu dóikładiirej lis ty  s tra t m aterialnych.

Demonstracje antyhitlerowskie  
w Londynie.

Londyn, 3 kw ietnia, W czoraj popołudniu 
odbyły się na ulicach Londynu pochody de­
m onstracyjne, zm ierzające do H yderparku, 
gdzie odbyła się w ielka dem onstracja urządzo­
na przez organizacje antyfaszystow skie prze­
ciw hitleryzmowi. Niesiono transparen ty  wzy­

wające do bojkotu towarów niemieckich, o ra j 
manekiny przedstaw iające H itlera ? jego na j­
bliższych współpracowników, a na ich rękach 
powieszone figury, przedstaw iające Żydów. Po
przybyciu do Hyderpairku m anekiny oraz flagi 
hitlerow skie zostały spalone na stosie. Mówcy 
w ostrych słowach atakow ali H itlera  i jego 
m etody rządzenia. W ieczór odbyło się zgrom a­
dzenie protestacyjne, zwołane staraniem  am- 
gielskiego Związku zawodowego. W  przem ó­
wieniach potępiano m etody rządów H itlera.

ŻYDOWSKA RADA BOJKOTOWA 
W  NOWYM JORKU.

Nowy Jork, 3 kwietnia. W  Nowym 
Jorku utworzona została żydowska rada 
bojkotowa, na której czele stanął p ro ku ­
rator Sapiro. Zadaniem tej rady jest zor­
ganizowanie propagandy bojkotu towarów 
niemieckich wśród kupców żydowskich 
całego świata.

B o jk o t  nie będzie wznowiony.
Berlin, 9 k w ie tn ia  Na zebraniu rtano- 

d o w o -so c ja lis ty czn e m  w  Monachjum k ie ­
ro w n ik  n a ro d o w o --so c ja lis ty c zn e g o  central­
n e g o  k o m ite tu  b o jk o tu  antyżydowskiego 
Streicher w y ra z ił n a d z ie ję ,  że  odroczona 
do środy antyżydowska akcja bojkotn nie 
zostanie już wznowiona.

ZAKAZ UBOJU RYTUALNEGO.
Królewiec. (PAT). Burmistrz m, K r ó łw e a ' 

wydał zakaz uboju rytualnego bydła oraz za­
rządzenia, aby instytucje 1 towarzystwa miej­
skie nie udzielały obstał unik ów finmom ś y d o w - i' 
skini.

ŻYD NIE MOŻE BYĆ NOTARIUSZEM.
Berlin 3. 4. (PAT). Biuro Contł do­

nosi o ukazaniu się zarządzenia pruskiego 
ministerstwa sprawiedliwości, zwalniają­
cego notarjuszy żydów z ich obowiązków 
aż do ostatecznego uregulowania sprawy 
nofarjatów7 w Niemczech.

Częściowa likwidacja zatargu w Łodzi.
Łódź. (PAT). .Wczoraj w godzinach wieczor­

nych odbyło się zebranie przedstaw icieli związ­
ków  zawodowych kom isji strajkow ej oraz dele­
gatów  prowincjonalnych.

W  dyskusji delegaci kładli nacisk na ko ­
nieczność. przyśpieszenia, rokowań i podpisania 
umowy zbiorowej z przemysłem drobnym  i nie- 
zrzeszonym. Delegaci w iększością głosów w wy 
niku głosow ania wypowiedzieli się zasadniczo 
za podjęciem pracy w tych fabrykach, k tóre 
uznały  w arunki umowy, ustalone na konferen­
cji w  W arszawie. O sposobie i term inie podję­
cia p racy w tych fabrykach zadecydują, związ­
ki zawodowe, prow adzące akcje. Jednocześnie 
zebrani postanow ili strajk  w fabrykach niezrze- 
szonych kontynuow ać, do czasu rozciągnięcia 
umowę7 na te  zakłady.
5 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW JUŻ PRACUJE.

Łódź. 3. 4. (Telef. w ij. W  Lodzi w7 dniu dzi 
siejszrm  ruszyło normalnie k ilka zakładów. 
C z ter o ty g o d n io w y  strajk  m a się  fa k ty c z n ie  ku  
k o ń co w i. N orm alna praca ro zp o czn ie  się w e

wtorek. Robotnicy p rzystąp ią  do niej n a  wa­
runkach um owy zbiorowej, k tórej protokół pod 
pisały delegacje w W arszawie. Na razie s ta ­
nęło przy w arsztat!oh przeszło 5.000 robotni­
ków. Celem całkow itego zlikwidowania s tra j­
ku  związki zawodowe postanow iły w ydać ode 
zwę, k tóra ukazała się dziś po południu.

Strajk w Pabjanicach trwa.
W Pabjanicach stra jk  trw a ctalej. W  dn is 

dzisiejszym, wieczorem odbyła d ę  w  inspekto- ’ 
racie p racy  konferencja dla załatw ienia spraw y 
strajku  w te j miejscowości.

NIEPOWODZENIE „STR A JK U  SOLIDAR­
NOŚCI*1.

W arszawa, 3. 4. (Telef. wł.). ProildatnowaRf 
n a  dziś w  Białym stoku s tra jk  w łókniarzy, n a ­
zw any strajkiem  solidarności z Łodzią nie udał * 
się. S trajkow ało ty lko  około 1000 robotników  
,W Tomaszowie Mazowieckim przystąpili do 
pracy wszyscy stra jku jący  włókniarze.

Dostawy dla Sowietów.
W arszawa, 3. 4. (Telef. wł.) P row adzone są 

rokow ania między K atow icką Spółką Akcyjną 
i hutam i K rólewską i Laura a pr z odstawi eie- 
ktrni Sowietów w s p r a w i e  d o stan y  do połowy 
czerwca dla Sowetów 30.000 tonn żelaza róż- 
nego gatunku.

POGŁOSKI O POŻYCZCE DLA POLSKI.

W arszawa, 3. 4. (Telef. wł.) W sferach fnran 
sowyoh obiega pogłoska o możliwości uzyska­
nia przez Polskę w najbliższej przyszłości po­
życzki w wysokości 30 miljonów dolarów. 
Miałby tu być początek wielkiej akcji pożycz­

kowej, obliczonej na sumę 300 miljonów do* 
larów. Ma to  pozostaw ać w związku z akc ją 
przeciwniemiecką.
SAMOBÓJSTWO PRZODOWNIKA POLICJI.

W arszawa, 3. 4. (Telef. wł.) W  Białym sto­
ku w parku zastrzelił się przodownik policji 
państwowej Mudzia skutkiem  rozstro ju  nerwo­
wego.

ŚWIĘTOKRADZTWO.
W arszawa. 3. 4. (Telef. wł.) W  kościele pa- 

ra fja lim n  w Sarbiewie w powiecie płońskim 
nieznani złoczyńcy dokonali św iętokradztw a. 
Złodzieje skradli naczynia liturgiczne i p°roz- 
sypyw ali kom unikanty.
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Q  a m  m m m m i

Żydowskie poczucie wyższości-
W  o s ta tn im  sw oim  a r ty k u le  n a  te m a t 

„20  wiekuf* za jm u je  się  D m ow ski m. in. ży 
dow sfeieo. p o czuciem  w yższości... J e s t  — . 
p isze  —  w  ż y d a c h

„poczucie wyższości nad tem. wszy.stkiem co 
ich otacza, pogarda d la tych, k tó rzy  tnie 
chcą. dostosow ać się do interesów żydów 
skich. T e  uczucia czasami przybierały ja ­
skraw e form y. P rzed kilkudziesięciu la ty  w 
parlam encie angielskim  jeden z najw ięk­
szych żydów 19-go wieku, Distaeli, odpo­
wiedział posłowi, k tó ry  czynił aluzje do jo­
go obcego pochodzenia, „moi przodkowie 
byii książętam i Izraela wówczas, gdy  pań­
scy łazili jeszcze po drzewach z m alowań e- 
mi pośladkam i'1. Dzisiaj już możo żydzi nie 
odważyliby się tak  mówić, ale to uczucie 
wyższości i obcości Dynajmniej m a zani­
k ło 11.

Chlea przsdewszystkiem dla swoich.
P . Iza  M o szczeó sk a  p rzy p o m in a  w  „K u- 

r je rz e  W a rsz a w sk im 11 w y p a d k i, k tó ro  w y ­
w o ła ły  b o jk o t ż y d ó w  n a  te re n ie  w arsza w ­
sk im  tu ż  p rz e d  w ielką, w o jną .

„W tym  czasie —  pisze —  p. Bronisław  
Grosser, k tó ry  w  kołach  inteligencji w ar­
szaw skiej długo uchodził za polskiego ra ­
dykała. w yznania m ojżeszowego, zaczął pro 
,ftagować jaw nie i głośno ideę „Judeo-Pol 
sk i". Pam iętam , ja k  dowodził: „Ten k raj 
je s t n iety lko w asz; je s t i nasz. \Vaszc są 
w sie; m iasta  są  nasze” . I  dalej jeszoze; „Mó 
wicie, f e  żydzi są ludnością eksterytorjal- 
ną. Ależ i wy sta jecie  eię coraz bardziej eks­
te ry to ria ln i. Czyż nie em igrujecie masowo 
za  chlab^m? Ozyż m ało w as je st n a  wy- 
chodźetw ie i  n a  zesłaniu?11

N igdy nie zaiyomnę tycn  przemówień, 
gdyż w yw ołały one nagły  i silny zw rot w  
nastro jach polskiego obozn postępowego 
względem żydów. .Wtedy naw et najg łęb iej 
p rzejęci ideałam i humanśfcaryzmu i dem o­
kracji Polacy —  jam nip. A leksander Świę­
tochowski —  musieli H nem i oczami spo j­
rzeć n a  spraw ę żydow ską w P olsce11.
A  n a w ią z u ją c  do  a k c ji  an ty ży d o w  sk ’oj 

w  N iem czech  p . M o szczeó sk a  o św iadcza :
„Zaiste nie będziem y naśladować, band 

b runatnych  koozul, pastw iących sie nad  Dez 
baomiymi innoplemieńcami. Nie leży to w  
naszej naturze, w  naszych chrzcścijańókidh 
tradycjach , któreani słusznie się chlubimy 
i k tó rym  się sprzeniew ierzyć n ie m am y p ra­
wa. W olno nam jednak  i  przystoi w  obec­
nych ciężk im  czasach nędzy i bcziobocia, 
bezdom ności, jaw nie i otw arcie głosić nasło: 
P rzed ewszystkiem  cnie o dla swoich, d la  ro ­
dzonych braci dach nad  głow ą, zarobek go­
dziwy, o tw arta  d roga do urzędów, stano­
w isk —  tych  zwłaszcza, k tó re  w ym agają 
absolutn ie niewzruszonego i skrupulatnego  
sum ienia obyw atelskiego. D la lodzonych 
dzieci te j ziemi m erw szeństwo do nauki 
i  pracy!

Tukiem hasłem nikt nie ma prawa eię 
gorszyć. Najszerzej nojety humanitaryzm  
nie Dowinien w  narodzie tłumić jego instyn  

"  ktu samozachowawczego’1.

Kapitulacja sn ja lizm u  przed Hitlerem,
W  o sta tn ic h  d n ia c h  w y s tą p iła  p ra s a  P . 

p .  S . z o sk a rż en ie m  p rzec iw  n iem ieck iem u  
c e n tru m  o „ tc h ó rz o s tw o 11, „z d ra d ę  d em o ­
k r a c j i11 itp. z p o w o d u , że sk a p itu lo w a ło  w o ­
b e c  H itle ra . N ie  up łynęiO  je d n a k  p a rę  dn i, 
& p o k a z a ło  s ię , że  sk a p itu lo w a li p rzed  H it­
le re m  n a w e t i  so c ja liśc i n iem ieccy ... M iano­
w icie le a d e r  S. D ., W ells , w y s tą p ił  z I I  Mię­
d z y n a ro d ó w k i, p ro te s tu ją c  ró w n o cześn ie  
p rzec iw  je j uch w ało m  w  sp raw ie  sy tu a c ji  w  
N iem czech  z p w o d u ,  iż te  u c h w a ły  b y ty  
p rz y ję te  p o d czas n ieo b ecn o śc i delegatów ’ 
n ie m ie ck ie j S. D.

W  te j  sp raw ie  w ied eń sk i o rg an  so c ja li­
s ty c z n y  „ A ib e ite r-Z e itu n g 11 w e d iu g  ,.N a- 
p iz o d u 11 p is z e k r ^

„To oświadczenie W ellsa przeciw  uchw a 
łom M iędzynarodówki zastało widocznie wy 
m uszone naciskiem  teroTystyczuym ta k  sa­
mo, jak  niedaw ne kom prom isowe oświadczę 
nie niemieckich związków zawodowych. Mi 
mo to  uw ażam y krok W ellsa za tak  samo 
ciężki w skutkach błąd i za tak ie  same po ­
stąpienie bez w idoków, ja k  stanow isko 
związków zawodowych. Z zajęciem ostatecz 
nogo stanow iska czekamy, aż dowiemy sio 
bliższych szczegółów o pow odach i sensie 
oświadczenia W ellsa’1.

Prot. Ganszyniec odwołuje.
C zy te ln icy  p a m ię ta ją  jcszczo  w y s tą p ie ­

n ie  p ro f. U niw . J .  K . w e  L w ow ie, R . G asi­
sz yń ca, zn a n eg o  z sa n a c y jn y c h  p rze k o n ań , 
p rzeciw  p ro f. Z. C zernem u za  to , że prof. 
C zerny w  sposób  bard zo  le k k o m y śln y  a ta ­
k o w a ł d o ty c h cz as  o b o w iąz u ją cą  u s ta w ę  o 

radem iok ieii, a  w y p o w iad a ł się

Paderewski jako kapitał narodow y.
Pod tym  tytułom umieszcza, p. A. Grzym a-' nego, od którego szla tak a  hypnoza uiezwykfo-

hi-Sicdlecki w „Kiirjerze W arszaw skim ” garść ści“. Przeczytajcie zresztą, co o Paderewskim 
uwag na tem at niezw ykłej popularności P-acle- pi;ze uczony tej m iary, co Gabrjel lłanotam c.
rewsk icg o w całym , .ecie. I w równocześnie z uznaniem i iip ielbieniolh

Zachodzi pytane?, czy  je s t n a  śniecie drąga, pj-t kwiatowej —  co za znaczenie jak a  niepo- 
człowiek, nie posiadający form alnie żadnej go- „ p ro r t 'popularność* wśród szcrokioli hezi- 
dnosci p o b .w z iu j, któryby m ógł mieć posłuch ]n;erH5. „p maś na 0hu półkulach świata! Miin- 
ró u n y  Padegijw. t-kieinu? łeiri relacje od polskich harcerzy, któr*/,v jeź-

..Przy jazd naszego w leLaego icd .ika p>- pizjf, na m iędzynarodowe zloty skautingu. Nic 
sze p. Grzymała-SicdJecki ero jakicgoko - • pvjQ z jafciegokolw iek k ‘i ta -srlo-
w iek k raju , to nie przyjazd arty sty . To je st ^  m ty i? v  0 Paderewskim  nie Myszak N aw et 
w ydarzenie rów,.c przy ja z. owi ukoronow anym  k tó rzy 'śc iś le  me wiedzieli,: sd d e  .darś-awic 
głów lub prezydentów  republik. Aie m ożna so- pglsJka leźv4’ 
bic w yobrazić pobytu  Paderew skiego w  P ary -: " \  * . , . ;

Londvn>e, Rzymie, B .ukseli by  najw y-l VaoercW 5t‘ *>* czczony ehiwn.c. Jpgo flo-zu,
żej sto jące w tych stolicach osoby, a często na 
w et panujący mogli go nie mieć swym ?k> 
dem  i t,o z tym  akcentem  doznanego zaszczy-,
tu, że zeclic-iał być gościem11. , , . , . . , ,  , . .

„Głos N arodu’1 zwraca] uw agę n a  te  zaJ  ^ a m a  akadem .j n a  jogo czesc, do staw ,arna
•szczytno w yróżnienia Paderew skiego przed inu m m n m o u .
kilku dniam i z okazji jego w yw iadu w „New

pularność nic w ypływ a z agitacji, nie jest c.bjn- 
,'s_ wem jak iejś epidomji psychicznej. N ikt, dodaj- 

,m y tu ta j, nie płaci ludziom za pisanie ksią- 
ifżdk wychw alających go, nie zmusza do urzn-

Y ork Tim es11 n a  tem at niebezpieczeństw a hi-
tlerowiskiego. W spom inaliśm y np. o szacunku, 
jaki m a dla niego Roosevclt, następca repu ­
b likan ina Hooweia, serdecznego przyjaciela n a­
szego m istrza. Ale w arto  podkreślić, że św iat 
ceni w  Paderew skim  nietylko artystę , n ie ty lko  
„g ra jk a11, jak  raz lekceważąco w yraził się k tó ­
ry ś  fiamator. Ludzie, którzy- rozm aw iają z P a­
derewskim , są oczarowani jego 
wą.

P . Gr z y n id  a-3 i cdi e cki pisze: , Kto raz m iał

Zasługuje n a  przytoczenie jeszcze zapyta­
nie, k tć rc  staw ia p. Grzymała-Siedlecki: —  
Gzy.- m y tu  w jego ojczyźnie zdajemy sobie do 
statecznie spraw ę z tego kapitału  narodowego, 
jak i wobec tego Paderew ski lcprczentuje? Czy 
będziem y się ‘•mieli zdobyć - n a  w yraz należy­
tej wdzięczności, ja k a  mu isie należy za tę  nie­
zm ordowaną praco dla Polski?

N aród, odpowiem y p. Siedleckiemu, utnial- 
głębią, ducho- by się odwdzięczyć Paderewskiem u 1 um ialhy 

w ykorzysrać ten  „kap ita ł narodow y11. Ale n a ­
ród darem nie dom aga się głosu, darem ni? żą-

sposobność rozmawiać z nim — zwierzał mi się da przeprow adzenia now ych / uczciwych wybo- 
pewien w yoitny cudzoziemiec — ten p ozostać -rów. A  dzisiejsza większość w Sejmie (a także 
jakby z  nabyłem bogactwem’1. „Znałem wielu w Zgrom adzeniu Narodlowom) ma swoich „wiel 
ludzi —  mówi znów inny —  wielu ludzi na kich11 ludzi. P . Sław ka, p. Moraczewskiego.. 
najwy ższych stanowiskach, nie znalem ani jed-i Różne eię w ym ienia nazw iska.

■ ylko w r-tmach Ligi Narodów.
(Korespondencja w łasna).

Belgrad, w  m arcu 1933 r.
P ism a paryskie doniosły z Genewy, że 

pono po energicznych w ystąpieniach Malej En- 
te n ty  przeciwko projektow i Mussoliniego, pre- 
m jer włos'ki uzupełnił lub stara się uzupełnić 
swój projekt w  tym  sensie, że do rozm ów o 
organizacji dy rek tu rja tu  caiereck jiaństw  za- 
aroszonotjy również Mała En ten tę, jako  wiałkit mów, jak to przewiduje Mała Enreuta. Przy

znajduje się jej miejsce,
Jugosłow iański m inister spraw zagranicz­

nych, B. Jowiticz, w rozmowie z przedstaw icie­
lem  „P etit d o u ru d u 11 poruszył kllfcs .spraw  
m iędzynarodowych. O ilo chodzi o gospodar­
czą współpracę m iędzynarodow ą, to  podkreślił, 
że trzeba zacząć najpierw od regjonalnych u-

mocarstwo środkowo europejckie. Doniesienie 
to  nie uszło uwagi jugosłow iańridej oninji pu- 
bhozmej i w yczekiw ano jego potw ierdzenia lub 
zaprzeczenia. Nie nastąpiło jednak ani jedno 
ani drugie, P ra sa  jugo^ow aańska sądzi, że cho­
dziło o manewr, k tórym  m a się zasłonić wła­
ściwy cel pierwotnego orojektu Mussoliniego. 
Równocześnie p rasa  form ułuje stanow isko ju- 
gosłowiaiifdde wobec projektów , które m ają 
odsunąć Ligę Narodów na dalszy plan. Kon 
atakuje się, że Mała F n te n ta  od sam ego po­
czątku swego istnienia, a zwłaszcza od chwili 
podpisania nowego p ak tu  organizacyjnego, u- 
waża pakt Lłgi Narodów za nodstawę każdej 
akcjj mfędzynarodo wej. Mała Entemfa mieści 
me w  ram ach Lig: Narodów i przez całych 
dziesięć łat, p racow ała  w myśl postanow ień pa­
k tu  te j insty tucji; jest. zatem  w ykluczonem , by 
'dołączyła słę do Jakiejkolwiek akcji poza ra­
mami tego paktu, pók" L iga N arodów  Istnieje. 
To podkreślili mocno w  osiatnim czasie czecho­
słowaccy, jugosłowiańscy i rumuńscy politycy. 
Zważjwrszy tak ie  s ta n o w iło  Małej Ententy, 
nie m ożna przypuszc.zać, zdaniem prasy jugo 
słow iańskiej, by  Mała E n te n ta  dała, się w ciąg­
nąć do jakiejkolw iek kom binacji poza L igą N a­
rodów. Równouprawnienie państw w Lidze Na­
rodów jest główną podstawą siosunków mię­
dzynarodowych i organizacji pokoju. M ała En 
te n ta  s ta ła  zawsze n a  te j platform ie i n ie  opu­
ści jej również obecnie, gdyby jej zapropon< - 
w ano inne kom binacje. Mała Ententa wie, gdzie

n a  k o m is ji o św ia to w ej Seąm u za  zn iesien iem  
a u to n o m ji u n iw e rsy te c k ie j. W y s tą p ie n ie  
p ro f. G auszyńc.u d o p ro w ad z iło  do  ja k ic h ś  —  
n ie z n a n y c h  n am  b liżej —  .;sąd ó w ‘4 i  „ p o s tę ­
p o w ań  h o n o ro w y c h 11 w  ło n ie  sanaei, jn e j  g ru  
p y  p ro fe so ró w  lw ow sk ich , czego  re z u lta te m  
je s t  n a s tę p u j jce  o św iad czen ie  p ro f. G an- 
szy ń ca  w y d ru k o w a n e  w  „Słow-ie D olsk iem 11: 

„Nie uw ażając obrazy za argum ent w 
polemice, w yrażam  żal, że w artyku le  moim 
p t. „W alka o Szkoły Akademickie-11, umie­
szczonym w  „Przeglądzie H um anistycz­
nym ”, Tom  VIII, Zeszyt I. 1933 —  uiżyłcm 
w yrażeń i zwrotów, a  naw et całych u stę­
pów, którem i prof. Zygm unt Czerny miał 
praw o czuć się dotkniętym . Za użycie tych­
że p. prof. Zygm unta Czernego przepra- 
szam gyh
T o  sam obiczow aanc się  p ro f. G an sz y ń ca  

m ia ło b y  sen s w te d y , g d y b y  ró w n ież  prof. 
C zerny  zech c ia ł b y ł  pu b liczn ie  o d w o łać  sw o 
je  z a rz u ty  p rze c iw  a u to n o m ji u n iw e rsy te c ­
k ie j i p rzec iw  p ro fe so ro m  u n iw e rsy te tu . T e ­
go je d n a k  p ro f. C zerny  n ie  zrobił!

dzisiejszych truduóściach ! m iędzynarodowych 
trzeba, mieć cele konkretne , a tem! są umowy 
regjonalne. Jeśli chodzi o polityczną organiza­
cję Europy, m inister Jew ticz w ysunął tezę, że 
ty lko  polityka współpracy może zbawić świat 
Każda inna droga doprowadziłaby do chaosu.

D ebata  budżetow a w  senacie jugosłowiań­
skim  daje możność poszczególnym senatorom 
wypowiedzenia, .się w  kw estjaeh po lityki zagra 
nic-Znej. Tnzy tej sposobności powszechnie 
stw ierdza się, że oświadczenie Malej Ententy 
w sprawie pianu Mussoliniego było jasne i wy­
raźne i nastąpiło w odpowiednim czasie. P o­
szczególni senatorow ie przedstaw ili nieheapie- 
czeńlstwio wszystkich komibinacyj polityczno- 
m iędzynarodowyoh, k tó re  zmierzają do powrotu 
do stanu z roku 1914, zwłaszcza planu Musso- 
liniego, zm ierzającego do tego, aby słowiań­
skie narody  wyelim inowane były z kierow ni­
c tw a spraw  europejskicb. Jeśli chodzi o poli­

ty k ę  rewizji, kategorycznie podkreślano, że 
rewiz.,a postanowień terytorjalnych traktatów  
pokojowych nigdy nie może być osiągnięta dro­
gą pokojową. Senator Banjanhi skonstatow ał, 
że po rozmowio pomiędzy Mac Donaldem a 
Mm-jolMm m ożna przekonać się, jak wieikie 
znaczenie ma pakt Małej Ententy przy rozwią­
zywaniu zagadnień Europy środkowej. Pańutwa, 
Małej E n ten ty  otw arcie i . ja s n o . powiedziały, 
że n,ul Dunajem niema innego prawa, tylko 
prawo małych narodów, które w te j części Eu- 
ropy żyją. P aństw a te  nie dopuszczą, aby ta  
część kontynen tu  była sferą wpływów kogo 
Koiwiek. Mała E n ten ta  um ożliw iła małym pań­
stwom prowadzenie samodzielnej polityki za­
granicznej. Senator B anjanm  w yraził zdanie, 
że pożąckwiom byłoby, aby  z Malej Ententy 
wyszła inicjatywa w kierunku zwolan a konfe 
ren c i  wszystkich państw środkowo-europej- 
skicli, kióra miałaby na celu ochronę ich intere 
sów i /.arazem ich niezależności. Dr j .  K.

Zjazd Stronnictwa Ludowagn
w Krakowie.

I -g o  k w ie tn ia  o d b y ł sic w K ra k o w ie  
z jaz d  k ie ro w n ik ó w  o rg a n iz a c y j p o w ia to ­
w y ch  S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  z M a ło p o lsk i 
i  Ś lą sk a . P . W ito s  z łoży ł sp ra w o z d a n ie  
o rg a n iz a c y jn e , k tó re  w y k a z a ło  zn aczn y  
w z ro s t liczb y  cz ło n k ó w  S tro n n ic tw a  Luci. 
m im o  s z y k a n  1 p rz e ś la d o w a ń . R e fe ra ly  
w y g ło s ili p p . P u te k ,  B ro d a c k i i P aw łow ­
sk i.

Z jazd  w y b ra ł  p rz e z  a k la m a c ję  p. W i­
to sa  p re z e s e m  Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o  n a  
o k r e s  ro c z n y  i uchw :a l ił  je d n o m y ś ln ie  s z e ­

r e g  re z o lu c y j, N ie k tó ry c h , z p ew n y ch  
w zg lęd ó w  p rzy to c zy ć  n ie  m o żem y . W y ­
s ta rc z y  je d n a k  p o w ie d z ie ć  k ró tk o , że  
b a rd z o  o s tro  ( a  s łu s z n ie )  o c e n io n o  sy s tem  
sa n ac y jn y .

D a le j z a ję to  s ta n o w isk o  w  s p ra w ie  
u d z ia łu  w  z b liż a ją c y c h  s ię  w y b o ra c h  P r e ­
z y d e n ta  R z ec zy p o sp o lite j. U c h w a lo n o  od- 
powdedn.io w e z w a n ie  pod  a d re s e m  K lu b u  
P a r ł  am en  t a m  ego.

P o n o w n ie  p o d k re ś lo n o  ro z le g a ją c e  s ię  
R Ż  p o  ca łym  k r a ju  ż ą d a n ie  p r z e p ro w a ­
d ze n ia  n o w y ch  w y b o ró w .

I n n a  re z o lu c ja  k r y ty k u je  p o lity k ę  z a ­
g ra n ic z n ą  sa n a to ró w , s z u k a ją c y c h  w zorów ’ 
i o p a rc ia  w  faszy zm ie  w ło sk im , s p rz y  
m ie rz o n y m  z n a c jo n a liz m e m  n ie m ie c k im . 
P o li ty k a  p o ls k a  m u s i iść  w  k ie r u n k u  
w zm o c n ie ń .a  p rz y ja ź n i z F r a n c ją  o ra z  
z a d z ie rz g n ię c ia  s iln y c h  w ęz łów  w sp ó ł­
p ra c y  z n a ro d am i, s ło w iań sk iem u .

D a le j z jaz d  w y ra z ił  cześć  m ło d z ie ży  
i p ro fe so ro m , b ro n . ący  111 w o m o śc i n a u k i .

N a u w ag ę  z a s łu g u je  re z o lu c ja  w  s p r a ­
w ie  żydów :

„Z jazd  o k ręg o w y  p o tę p ia ją c  g w afty  
i b e z p ra w ia  w' s to s u n k u  ; do  w sz y s tk ic h  
o b y w a te li,  a  za te m  ta k ż e  d o  żydów , 
s tw ie rd z a  je d n a k ż e , że p rz e d s ta w ic ie le  
żyuów  p o p ie ra ją  sy stem  d y k ta tu r y  i go­
s p o d a rk ę  g o d zą cą  w  p o lity c z n e  i g o sp o ­
d a rc z e  in te r e s y  w si, w s k u te k  czego  sa m i 
są  sp ra w c a m i n a ra s ta ją c e j  la li a n ty s e m i­
tyzm u w  s z e re g a c h  lu d o w y ch  i sa m i p rz y ­
p isa ć  so b ie  m u sz ą  u je m n e  s k u tk i  sw ej 
p o li ty k i11.

 0 0 0 ------------

Sowiecki zatarg z Aiigiikann.
Całą prasę. obP g la  wiadomość o aresztow a­

niu w’ Rosji kilku inżynierów, przebyw ających 
tan i z ram ienia znamej firn-y angielskiej W i­
ck ers‘a. zatrudnionych przy budowio wielkich 
fabryk i ich iiw talacyj. Imżyniorów tych oskar­
żono o t. zw. złośliwy sabotaż, k tóry  jakoby 
•mieli uprawiać. Rozpraw a przeciw nim, jak  i 
w  paru  podobnych w ypadkach, gdzie askarżo- 
-nymi byii rodowici Rosjanie, miale się odbyć 
na posiedzeniu niejawnem  G. P. U.

W ypadki aresztow ania techników  zagrani­
cznych zdarzały się w Rosji j.uż n iejednokrot­
nie i prawdopodobnie nic zw róconoby na to  
uwagi, gdyby za kuliisami całej spraw y nte 
k ry ły  się Jęśó interesujące szczegóły. Tym cza­
sem rząd angielski w y jtąp it w obronie areszto­
w anych w' sposób niezw ykle energiczny, czego 
dowodem jest, zerwanie rokowań z misją bol­
szewicką o zawarcie układu handlowego.

W prasie bolszewickiej całą spraw ę pokry­
to milczeniem. Oprócz krótkiego pólurzedowe- 
tto kom unikatu w prasie tej nie -znajdziemy ża­
dnej wzmianki o calem zajściu. K om unikat zaś 
stw iordza. jakoby am basador angielski w roz­
mowie z rosyjskim komisarzem spraw  zagra­
nicznych m iał żądać tak  nicmożliwjocb rzeczy, 
jak  wyłączenia obywateli angielskich z pod 
bolszewii-okiego wymiaru sprawiedliwości, bądź 
um orzenia dochodzenia przeciw nim, o ile wia- 
dze am gielskioisą przeświadczone o ich niewin­
ności. N a tak ie  postaw ienie spraivy kom isarz 
Litwinow nie zgodzi! sie oświadczając am ba­
sadorowi, że ak ta  będą przekazane’-sądowi n a j­
wyższemu. k tó ry  też spraw ę rozstrzygnie.

W  szczególności chodzi o co innego. Do 
budow y DnicproStrojm i tern podobnych olbrzy­
mów bolszewicy sprowadzili 7, zagranicy nie­
ty lko m aszyny, ale zaw ierano też z dużemi fir­
mami mnowy na m ontow anie 'izatHńynu do sta r­
czanych maszyn jak  i budowę całych oddzia­
łów i bardziej precyzyjnych instalaeyj tych fa- 
b iyk  Firm y to wysyłały^ do Rosji- w łasny per­
sona! techniczny, k tórego  n a  m iejscu nie było. 
W szystko to  odbywało się n a  k redy t, k tó rego  
term iny wyznaczono dość odlległe, ile fee i ro­
bo ty  trw ać m iały całe la ta .

Nadeezły jednak  terminy najodleglejsze, 
weksle należało wy-kupić, a  pieniędzy nie było. 
Jakko lw iek  R osja nie znajduje się, w edług za­
pewnień kierow ników  je j życia gospodarczego, 
w offbieie kryzysu  światowego, to  wszakże nie 
u lega żadnej wątpliwości, że obroty handlu za­
granicznego Rosji skurczyły s ię  w  tej samej 
skali, co i w  k rajach  kapitalistycznych. A han­
del ten  jest, jak  dotąd, jedynem  źródłem zdo­
bycia w alu t obcych, gdyż o kredycie pienięż­
nym  nairazie me może być mowy, ile że naw et 
kredy+ tow arow y je s t coraz 'trudniejszy do uzy­
skania.

P łacić zatem trzeba, a  pieniędzy niema. 
I oto, korzysta jąc  z tego, że ostatnio eaiem u 
szeregowi urzędników  rosyjskich n a  niejaw­
nych posiedzeniach ad  hoe pow ołanego sądu 
m iano udowodnić przestępstw a upraw iania sa- 
botażiu, chwycono eię tego  sposobu i w  stosun­
ku  dc- techników  zagranicznych, w  nadziei, że 
skoro udowodni się eabotałż, o co ma ta j nem 
dochodzeniu nader łatwo* można będzie bądź 
areale nie płacić bądź odhfUeo wypłat™ n a  b a r ­
dzo odległe tennrny, lub  uzyskać umorzenie 
częśoi należności. Tym czasem  —  spałiło na 
nanewce. A m basador angielski otrzym ał zaoe- 
wnieme, że spraw ę przekazano 'sądowi, a więc, 
odioędzie się ona jaw nie Z.
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Ti a ziemiach &zecx&łitef
W sprawie pielgrzymek na Jasną Gdrę.

Z o k a z ji  trw a ją c e g o  n a  Jasnej G ó rz e  
J u b i le u s z u  d o  k o ń c a  je s ie n i  b. r. M ini­
s te rs tw o  K o m u n ik a c ji  d la  p ie lg rzy m ó w  
u d z ie li ło  n a s tę p u ją c y c h  u lg  k o le jo w y ch :

G ru p y , s k ła d a ją c e  s ię  co najmniej 
i  8 o só b  otrzymują 31 zniżki od c e n  
n o rm a ln y c h ; g ru p y  s k ła d a ją c e  s ię  co n a j ­
m n ie j z 50 osób — 50% zniżki od ce n  
n o rm a ln y c h ; g ru p y , s k ła d a ją c e  s ię  co n a j ­
m n ie j z 200 osób — G0% zniżki od ce n  
n o rm a ln y c h . P rz e w o d n ic y  ja d ą  b e z p ła tn ie .

U lg i p o w y ższ e  s to s o w a n e  b ę d ą  n a  p o d ­
s ta w ie  p is e m n y c h  zg ło sz e ń  Komitetów?, 
o rg a n iz a c y j,  k s ię ż y  p roboszczów ' i t. p., 
sk ie ro w a n y c h  d o  U rz ę d u  s ta c ji  ro z p o c z ę ­
c ia  p o d ró ż y  p rz y n a jm n ie j  n a  48 g o d z in  
p rz e d  za m ie rz o n y m  w y jaz d em . P o z a te m  
p ie lg rz y m k i, n ie  iposiac la jące  n a  d ro g ę  
p o w ro tn ą  za św ia d c z e ń , u p ra w n ia ją c y  cli do  
u lg o w e g o  p o w ro tu  (n p . p ie lg rz y m i, k tó ­
rz y  p rz y sz li  d o  C zęsto ch o w y  p ie sz o ) , 
a. k tó rz y  zech cą  p o w ra c a ć  g ru p ą  z C zę­
s to c h o w y  w s p ó ln ie  do  te j sa m e j s tac ji, 
m o g ą  k o rz y s ta ć  z w yżej w y m ie n io n y ch  
z n iże k  k o le jo w y ch  n a  p o d s ta w ie  z a św ia d ­
czeń  w y d aw an y c h  p rz e z  k la s z to r  J a s n o ­
g ó rsk i.  (K A P .)

W górach leżą śniegi
W arunki śnieżne w- naszych górach przed­

staw ia ją  się następująco : W  K arpatach  Zacho 
dnic-h pokryw a śnieżna znikła, pozostały tylko 
czapy śniegu na Pilsku i na Baraniej. Niema 
wrogo!e śniegu w Beskidach, na Podhalu, 
w Pieninach. Jedynie p iaty  utrzymują, się 
w Gorcach i na Jaw orzynie. W Tatrach waran 
hi śnieżne są zupełnie dobre, śnieg przybrał 
postać firnu. Pogoda, panuje słoneczna, firn 
je s t dobry, w arunki narciarskie odpowiednie 
i dogodne. W K arpatach W schodnich w arunki 
śnieżne są lepsze i czcm dalej n a  wschód, tem 
pokryw a jest grubsza. Dobre w arunki n ar­
ciarskie panują, w Czarnohorze, w- Beskidzie 
Huculskim  i w Gorganach.

132 samobójstwa w marcu w stolicy
Ze s ta ty sty k i w ypadków  za miesiąc m a­

rzec na terenie W arszawy okazało się. iż śmier 
eią tragiczną zginęło 55 osób. Jeżeli chodzi
0 poszczególne w ypadki, to sam obójstw  było 
132. z których 33 zakończone śmiercią despe­
ratów . w ypadków  samochodowych i m otocy­
klowych z wynikiem śmiertelnym 3. innych 52. 
pod tram w ajam i zginęły 4 osoby i 23 zostały 
ranne; w skutek  w ypadków  kolejowych jedna 
osoba zab ita 5 4 ranne. Zabójstw  i m orderstw  
b rio  ó. w skutek  poparzenia, zatrucia gazem
1 t. p. poniosło śmierć 6 osób.

Awanturniczy człowiek „Legionu 
Młodych".

W Alejach Ujazdowskich w W arszawie w 
pobliżu Alei Róż koło 11 rano siedziało 8 s tu ­
dentów  na ławce. W  pewnej chwili ulicą prze­
chodziło 4 członków Legjonu Młodych. Doszło 
do utarczki słownej i groziło zajście. W tedy 
osobnik z grupy Legjonu wyjął rewolwer i 
zmierzył do studentów. Na ten widok zarea­
gowała publiczność: przyw ołano policję i cała 
g rupa udała się do 11 konnisarjatu policji. P o ­
lic ja  spisała prołokuł, z.altczymująe 2 studentóiw 
Oz. Staszew skiego i A. Kaczanowskiego oraz 
posiadacza broni —  Wł. Nowaka. Jak  się oka­
zało, Nówak nie uiial pozwolenia na broń i 
legitymował się papierami Legjonu Młodych f 
Strzelca akademickiego, choć... nie jest studen­
tem. Na wzmiankę, żc za posiadanie rewolwe­
ru  grozi mu kara , odrzekł: ;;to zapłaci I.egjon. 
czyli państw o '1.

Międzynarodowy handlarz doktoratów.
N a terenie Polski pojawił się ostatnio jaMś 

Osobnik, k tó ry  zwracał sic do różnych osób, 
proponując im nabycie dyplomów i stopni wyż­
szych zakładów  naukow ych zagranicznych".

Wiole osób zostało poszkodowanych, gdyż 
osobnik ówr, pobierał w ysokie sumy n a  poczet 
w ydatków  adm inistracyjnych i u latn iał się. Kam 
dydaci na doktorów  zaś napróżno oczekiwali 
na dyplomy. W  międzyczasie poselstw o au ­
striack ie  w W arszawie zawiadomiło w ładze, że 
niejaki Karol Hutler, obywatel austrjacki, za­
m ieszkały stale w Loeben (Austrjla), jeździ po 
w szystkich krajach  Europy i w oszukańczy 
sposób w yłudza pieniądze n a  dyplom y nauko­
we. Hutler wydał swego czasu zbiór przepisów 
o nadawaniu dyplomów i stopni naukowych 
we wszystkich państwach i wydawnictwo to 
ułatw iało mu ..prace". Policja, zajęła się odszu­
kaniem  handlarza, doktoratów .

122 TYSIĄCE NA KUPNO OKRĘTU —
,,M \T h T ’. W związku z niedawno zamieszczo­
ną no ta tką o akcji Kom itetu zbiórki na okręt 
..D ar Szkoły P olskiej" należy zaznaczyć; że 
K om itet przekazał M arynarce W ojennej sum ę 
122.000 ałoćyeb na kupno okrętu— ,.m atk i1’. W  
poprzadiuiej notaioa rrm oie *mrie»ń!l$my sumę

Hitler agłasza swój program. 7-hcr .

N a d ru g ie m  p o s ie d z e n iu  R e ic h s ta g u  
H itle r  o d czy ta ł sw o je  expo .se . W id z im y  
g o  n a  t r y b u n ie  w  z n a n e j, b r u n a tn e j  k o ­
szu li. N ie  p rz y w d z ia ł ż a d n e g o  u ro c z y s te g o  
s tro ju . N a ś c ia n ie  w id a ć  o lb rz y m ią  sw a ­
s ty k ę , ja k  zaw sze  n a  w iecach, h it le ro w ­
sk ic h . T e m  je d n a k  ró żn i s ię  to  z e b ra n ie  
od  zw y k łe g o  w iecu , że H it le r  sw ą m o w ę

o d c z y tu je  z  k a r te k ,  a  n ie  im p ro w iz u je . 
P ie rw s z e  o św ia d c z e n ie  szefa  r z ą d u  — to  
s p ra w a  p o w ażn a . N ie  m o żn a  g ad a ć , co 
ś l in a  n a  ję zy k  p rz y n ie s ie .

Z a H itle re m , n ie c o  w y że j, s iedz i p r z e ­
w o d n icz ąc y  p a r la m e n tu  G o c r in g  i z a s ło ­
n iw sz y  oczy od  b la s k u  ro z g lą d a  s ię  po  
g a le r ii .

PRĄDOŻERCA "JAWNY ZDZIERCA i i

PHILIPS ŁATWO GO UŚMIERCA.
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kupując . fłteco , DtożśzŁ ; żarOwv.^chiuvśa
ZAOSZCZĘDZICIE m n O st w o  na  z u ż y c iu  prądu ,

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y j „ S  W I T “ !
DOM K A T O L I C K I

Od w torku  dnia 4 kw ietn ia  fe. r. i dni następnych
P rz e d z iw n e  w z ru sz a ją c e  p rz e ż y c ia  m iłe j e m ig ra n tk i  sz k o c k ie j w  p rz e b o jo w y m

film ie  , ,F o x a “ p. t.
•  B Wzrusza — olśniewa — r/aru je  — zachwyca

jak zawsze bajeczna para przebojowych artystów 
W głów m ch rolach

Błękitna rapsodja to głos i życie wielkiego miasta. Symfonia drapaczy chmur, syren okręto­
wych, dzwonów kościelnych, stuku warsztatów i poszumu wód.

Niebywale opracowanie muzyczne. — Bajeczna wystawa — Świetna gra. — Jak żyje, kocha 
i cierpi Nowy Jork. — .Tak traktuje emigrantów. — Jak zachowują się władze i urzędy. 

R e i j s e r  D a u id  B u t le r .  d en y  m ie jsc  n iezm ien ion e .
Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3-ciei popołudniu.

W INAW ER LAUREATEM NAGRODY 
DRAMATYCZNEJ. Sąd konkursow y nagrody 
dram atycznej im. Leona R eynela na zebraniu 
związku autorów  dram atycznych w dniu dzi­
siejszym przyznał nagrodę za  rok  1933 w wy­
sokości 1,000 zl. p. Brunonowi W inawcrowi.

ZJAZD NACZELNEJ RADY HARCER­
SKIEJ. W  przededniu 13-go walnego zjazdu 
Związku H arcerstw a Polskiego, t. j. dnia. 21 
kwietnia, h. r . odbędzie się w K atow icach 57-y 
Zjazd N aczelnej R ady  H arcerskiej. N a zjeździć 
omówiony będzie szereg spraw , związanych 
z obradam i zjazdu walnego, spraw y bieżące, 
oraz spraw y budżetu na rok 1933.

PIELGRZYMKA AKCJI KATOLICKIEJ 
ARCHIDIECEZJI W A RSZA W SK IEJ DO RZY­
MU. W  dniu 28 ub. m. powołamy został przy  
Sdlcretarjaeie Generalnym  Akcji katolickiej 
Archidiecezji W arszaw skiej Komitet O rganiza­
cyjny pielgrzymki jubileuszowej do Rzymu, 
która, w yruszy z Polski w czerwcu br. Na cze­
le Kom itetu stanął kts. prof. Zygm unt Kozubski. 
W szelkich in fonnacyj w  te j spraw ie udziela 
biuro S ek rc ta rja tu  G eneralnego Akcji ka to li­
ckiej w W arszawie przv  ul. Senatorskiej 31, 
tek  706.55. (KAP.)

LATARNIA LOTNICZA DLA UCZCZENIA 
PAMIĘCI WIGURY I ŻW IRKI. J a k  donosi p ra  
sa  czeska —  d la uczczenia- śmierci czeskiego 
przem ysłow ca P>nty. który zginął w k a ta s tro ­
fie lotniczej, m a być w ybudow ana pod Zlincm 
w ielka latarnia o zasięgu 150 kim., k tó ra  w ska 
zyw ać będzie drogę lotnikom, lecącym  w no ­
cy. N iektóre pism a czeskie zw racają uwagę, 
że la ta rn ia  ta  w inna stanąć na wzgórzu Ci ■- 
szyńskiem . w miejscu, gdzie bohaterska 
śm iercią padli lo tn icy  polscy, ś. p. Żwirko i 
W igura. L a ta rn ia  ta k a  najbardziej nadaw ałaby 
się do uczczenia ich pamięci, bardziej naw et 
od zaszytego w gąszcze i zdała, od szosy po ­
stawionego pomnika, jaki jest projektow any.

NIEZNANI SPRAW CY SKRADLI 560 
MTR. DRUTU TELEFONICZNEGO na dro­
dze m iędzy Białą a Żywcem, przeryw ając tem 
samem kom unikację telefoniczną. W  kilka go­
dzin po w ypadku komunikacja, została, przy­
wrócona.

Z całego świata.
Prof. Szymczak kandydatem 

na burmistrza Chicago.
J e d n y m  z n a jp o w a ż n ie jsz y c h  k a n d y ­

d a tó w  n a  s ta n o w is k o  b u rm is tr z a  C h icago  
je s t p ro f . S zym czak , s p ra w u ją c y  o b e c n ie  
w y so k ą  g o d n o ść  kon tro IoY a f in a n só w  m ia ­
s ta , P ro f . S zym czak , p o za  w y k ła d a m i 
V  je d n e j  z w yższych  n c z e ln i w  C hicago , 
b ra ł b a rd z o  cz y n n y  u d z ia ł  w  życiu  p u -  
b liczn em . U c h o d z ił za p ra w ą  r ę k ę  t r a ­
g ic z n ie  z m a rłe g o  b u rm is tr z a  C z e rn ia k a . 
O becnie '" m a  z a p e w n io n e  p o p a rc ie  P o la ­
ków', C zechów , a  częśc iow o  i ro d o w ity ch  
A m e ry k a n ó w . P ro f . S zym czak  b ie g le  w ła ­
d a  ję z y k ie m  p o lsk im  w? słow ne i p iśm ie . 
P o z a te m , s ta n o w isk o  sę d z ie g o  f e d e ra ln e g o  
w  C h icag o  o b e jm ie  p ra w d o p o d o b n ie  F o la k  
Ja ro c k i.

SZKLANY EKRAN W  KINIE. Jedno 
7. w iększych paryskich kiu Wypróbowało 
w tych dniach szklany ekran, .k tó ry  oddawna 
już jest używ any w kinach am erykańskich. 
Urządzenie polega, na tem, że sam ekran  płó­
cienny umieszczony jest- na suficie, a w ramie 
ekranu znajduje się lustro . W ten  sposób film 
rzuca sic do góry nogam i na c-kran płócienny, 
a  w lustrze otrzym uje się już odbicie, norm al­
ne, Dzięki temu urządzeniu siedzący n a  bocz 
nyeh m iejscach widzowie oglądają zdjęcia, nie 
zdeformowane i wyraźne, a prócz tego obraz 
nabiera głębi i „pow ietrza'

Lloyd Seorge projektuje zwołanie 
kościelnego kongresu pokoju.

W ielkie zainteresow anie w kołach politycz­
nych' w yw ołał wniosek Lloyd G-eorge‘a  o zw o ­
łanie w Rzym ie międzynarodowej konferencji 
pokojowc-j w szystkich kościołów  chrześcijań­
skich pod przewodnictwem  Papieża. P ro jek t 
Lloyd George‘a znalazł głośny oddźwięk po 
między protestantam i angielskimi. Oficjalny 
organ Nonkonform istów  „Britisch W cekly’1 po 
pieru całkowicie myśl powyższą, a  sekretarz 
m iędzynarodowego tow arzystw a, popierającego 
ideały pokojowe, oznajmił, iż niewątpliwie 
św iat chrześcijański calem sercem poprze ten 
wniosek, jeśli zostanie on zainicjow any pr7,ez 
Papieża. (KAP.).

Zakończenie przebudowy miasta 
watykańskiego.

P o zawarciu układów  laterańskich’ w r o ta  
1929 ogłoszo-no. że program  rekonstrukcji bu­
dowlanej tery toriom  w atykańskiego zgodnie 
z potrzebam i etworzonemi przez nowe w arun­
ki, w ykonany  zostanie w ciągu czterech la t. 
Zapowiedzi tej dotrzym ano z całą punk tualno ­
ścią. U roczyste otw arcie W rót Świętych w ba­
zylice św. P io tra  w  dniu 1-ym kw ietn ia było 
równocześnie aktem  zam knięcia okresu wiel­
kich robót budow lanych w W atykanie. Liczne 
rzesze pielgrzymów, k tó re  z okazji R oku Ju ­
bileuszowego przybędą do Rzym u ze w szyst­
kich k rajów  św iata, zoczą już ostatecznie n- 
fcumowane pod względem architektonicznym  
oblicze m iasta  w atykańskiego. (KAP.).

Cyganlewlcz wygrał w procesia 25 ty* 
dolarów.

W Nowym Jo rk u  odbył się proces, w yto­
czony przez znanego siłacza S tan isław a Zby­
szka. Cyganie wicza przeciwko wydawnictwu 
koncernu Hearsta ,.New York American". 
Dziennik ten zamieścił w swoim czasie artykuł, 
ilustrow any fotografią Cyganiewicza, "ora* 
zdjęcie, przedstawiające goryla, przyczem  pod 
ilustracją, w idniał napis: „Między nimi niem a 
zasadniczej różnicy fizycznej’1. Cyganie wice 
zeznał w  sądzie, że w ybryk „New Y ork Ame­
rican" naraził go na wielkie przykrości i spra„ 
wę w ygrał. Sąd przyznał mu 25.000 dolarów 
tytułem odszkodowania.

WYSTAWA POLSKA W BRATYSLAWIS.
W Bratysław ie 2 b. m. odbyło się otw arcie 
polskiej w ystaw y w spółczesnych m edalów  i  pł*. 
ki et artystycznych. Wystawę, urządził związek 
artystów ' w Poznaniu, p ro tek to ra t nad  nią 
objął br. R aczyński, nadprezydent prow incji 
słow ackiej J. Orszagh, oraz rad a  m iejska Bra­
tysław y.

ŚLADEM WILHELMA U. Artysta-m aław
nadw orny. A rtu r Fischer, by ły  dostawca por­
tretów  W ilhelm a Ił. d la  muzeów i łnstytucyj. 
rządowych, wykończył olbrzymich rozmiarów 
portret Adolfa Hitlera, jako  zbaw cy Niemi ews, 
na tle  Bramy B randenburskiej w Berlinie. Na- j 
pis n a  tym  „narodowym " obrazie brzm i: „ 5 1 
m arca  1933 t . “ . N ależało się tego spod elewa <L 
Sztuka- i rzemiosło podadzą, sobie dłoń w Niem  
czeoh i. jak  za rządów  W ilhelm a U.. podobi­
zna „w odza" zdobić będzie knajpy-, biura po o* 
towe. spodki;! filiżanki; kufle; pudełka do «y- 
gar etc. etc.

LOT Z PARYŻA DO TOKIO. Znana łoi- j, 
n iczka Maryse B lż .  rekordzis tka  wysokości I 
zdobywczyni rajdu  P ary ż— Sajgon. Paryż— ! 
Oran. oraz P aryż— M adagaskar, opuściła 8słś 
na monoplanie ...Jos" lotn isko w Le Bourget, 
rozpoczynane lot do Tokio.

Od Wydawnictwa.
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty sa
kwiecień.

Równocześnie zwracamy sią 
do wszystkich abonentów xa- 
legająeyeh z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zeohcioll 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać



Sir. I
•GLOS NARODU*1 z dnia 4-go kwietnia 1933 Nr « l

Z teatri im. Słowackiego
„Bzlczek" — kom edja w trzech ak tach  Gnido

Cantini*ego. P rzek ład  Zofji Jachim eekiej.

Długi szereg sz tuk  au torów  polskich, jakie 
w  tym  sezonie w ystaw ił teatar. krakow ski, prze­
r w a  od1 czasu do czasu nazwisko obcego au ­
to ra  —  ty tu ł sztuki za,granicznej. Przypom ina­
m y sobie „M agję", ,;R om ans“, jM adem oiselle11. 
Innego ty p u  będą w tym  bilansie lekkie ko- 
m edje czy naw et farsy: „G otów ka", lub „Dzi­
czek". O ile sztuki pierwszego rzędu daw ały 
jak iś problem i konflik t w  formie dram atycz­
nej i jaikąś przynajm niej jedną ciekawą, niekie­
d y  w ielką rolę, o ty le  sztuki drugiego rzędu 
zam ykają  się zaledwie w granicach zabawnych 
sy tuacyj, dowcipu i zręcznego dialogu.

A utorem  „B ziczka1* jest współczesny kome- 
djopieanz i estetyk : Guido Cantiaii Należy on 
do popularnych autorów  północnych Włoch. 
Sztoki jego, to  kom edje lekkie i farsy, z k tó ­
rym i trap y  ak torów  objeżdżają te a try  w ięk­
szych i m niejszych m iast włoskich, a  sław a 
imienia C antini‘ego świeci swoim blaskiem  na 
antipodzie sław y M orinetti‘ego i P irandella. 
„Bziczek" będzie zatem  szeregiem sytuacyj ra ­
czej w esołych niż kom icznych, powiązanych 
zresztą zawsze zręcznie i lekko nioią finezyj 
nago dialogu.

W  jak ie jś  pięknej i w ytw ornej willi na 
włoskiej R iwierze m ieszka sobie niefrasobliwie 
hrabiow ska rodzina. Między m łodą Gizelą Fas- 
carini, k tórej mąż jest maryniarzean i zapewne 
przeżyw a jak ieś przygody w  dalekiej podróży 
m orskiej —  & inżynierem  M aksymem Argent-a 
■owiązał się  nie/bezpieczny rom ans. S iostra h ra ­
bianki Grzeli, ekscentryczna i zażarta  automo- 
b iłistka , Uda —  przejrzała  to  niebezpieczeństwo 
I postanow iła je sa  w szelką cenę usunąć. Bie­
rze sobie do pom ocy matołfcowaitego Mstoryika 
sz tok i, n iejakiego K am ila Alibi, k tó ry  się w 
d e j  niedołężnie kocha, i przeszkadza schadzce, 
a raczej uniemożliwia jej konsekw encje w  do­
m u niebezpiecznego donżuana, M aksyma. N ie­
dośw iadczona i może więcej rozm arzona, niż 
zakochana, Gdzela przychodzi do gorsoniery 
Inżyniera —  ale p iękny uwodziciel już nie jest 
d la  niej naebez pieczmy: w  sąsiednim  pokoju 

je s t przecież obecną panna Uda. Zawiedziona 
G izela dom yśla wię obecności jakiejś kobiety 
iw domu M aksyma i *— oczywiście oburzona 
wychodzi. Ale pan inżynier skierow ał te raz  

afek ta  swoje w stronę panny Hdy, k tó ra  ta k  
odw ażnie przestąpiła próg jego domu. Przycho­
dzi od słow a do słow a i jakoś —  jakby po 
witce do k łębka  — oboje dochodzą do etanu  
przyjaźni czy też uczucia, k tó re  dopiero przy 
końcu sztuki skrystalizuje się jako niedwuzna­
czna, m oralna miłość, prow adząca na ślubny 
kobierzec.

W chodzą tu  jeszcze w  gnę: miłosny afekt 
owego hM o ry k a  sztuki, K am ila, do panny 
Rdy, lekkom yślna cio tka K onstancja, piękna 
F iorenza i podstarzały  ojciec, Stefan Nieri 
D ella F ra tta . Jednak  konflik t w ydaje się być 
bardziej uoieazny, niż zawiły, bo sy tuacja roz­
w iązuje się z łatw ością —  m ałżeństwem  Ma­
k sym a % BSą.

M otyw „Dziczka’* Guido OantinTęgo ja st po 
Sohny do m otyw u „Ziółka*1 —  kom edii Rom a­
n a  Coolusa, k tó rą  oglądaliśm y przed dwoma 
la ty  na scenie krakow skiej. J e s t też tu  pewne 
pokrew ieństw o w finezji dialogu 5 m isternej 
tkance akcji, k tó ra  talk w  „Ziółku*1 jak i w 
p ,B »czku“ stanow i pew ną w artość. Bo od obo-’

Mecz „odwiecznych11 wroaóur.

Podczas gdy stosunek Niemiec do Francji [w  Berlinie spotfcanio piłkarskie rep rezen tac ji
na terenie politycznym  k sz ta łtu je  się niepo­
myślnie, działacze sportow i obu krajów  p ra ­
cują niestrudzenie nad zbliżeniem w dziedzi­
nie sportu.

W  niedzielę 22 m arca h. r. odbyło się

obu krajów , zakończone wynikiem nierozstrzy­
gniętym  3:3. J e s t to drugi po wojnie mecz pił­
karsk i F rancja—Niem cy. Pierwszy rozegrany 
został w  Paryżu  w r. 1931 z wynikiem 1:0 dla 
Francji.

wiązlku szukania wartośc-i psychologicznych, a , 
naw et i ścisłości logicznych zw alnia recenzent-1 
t a  sam ty p  lekkiej kom edji, k tórej ciężar g a ­
tunkow y leży raczej w  pointach w ynikających 
z dowcipu w erbalnego. Tę w artość sztuki zro­
zum iała tłum aczka „Bziczka*’ —  pani Zofja 
Jach im ecka i dlatego to  kom edja Gantinhego 
połyskuje klejnocikam i dowcipu, k tó re  w pol­
skim języku u k ładają  się w  koronkę d e lik a t­
ną. T ak  lekko i subtelnie powiązać m ogła ją. 
ty lko  kobieca dłoń. Po za tern sam a intencja 
p. Jachim eekiej je s t godna pochwały: tłum acz­
k a  zaprezentow ała nam  współczesnego w łoskie­
go kom edjopisarza, k tórego  niejeden pokrew ­
ny  typ  m ożnaby odnaleźć w  litera tu rze  polskiej 
doby dzisiejszej.

Podobno Guido Cantami pisze w swoich 
sztukach role d la  stawnej ak to rk i włoskiej, Di­
ny Galii, k tó ra  je też z powodzeniem na sce­
nach realizuje. Zapewne i w ,,Bzdczku’‘ me za­
pomniał o niej, w prow adzając w  dom Stefana 
Nieri Della F ra tta  —  pannę Udę: energiczną, 
i ekscentryczną. U nas g ra ła  ją  pani S tan is ła­
w a K ostecka z dużym  tem peram entem , cieniu­
jąc niekiedy m om enty uczucia szczerego. Je j 
gTa by ła  żyw a i efektowna.. P an i T aida Gra- 
nowt&a by ła h rab ianką Gizelą Foscarin i —  d o ­
skonałą w  ruchach. T alent pand Jan in y  W er- 
nicz nie m iał tym  razem  pola do popisu w roli 
ciotki K onstancji. Z męskich ról szli o lepsze: 
pp. Hierowłski jako  dośw iadczony don hu ren Ma­
ksym  Angenfta, i  Burnatowicz —  w roli po-1 
d eszn ie  naiwnego K am ila Alibi. Obaj artyści j 
grali swojo ro le z w ielką swobodą 1 z humo- j 
rem. Porów nując trzy  postacie sztuki: Ildę, i 
K onstancję i K am ila —  m ożnaby w łaściwie 
do każdej z nich przyczepić ty tu ł kom edji, k tó ­
rej pan Tfacła.w Nowakowski, jako reiżtytser, 
dał dobre tempo. ANTONI WAŚKOWSKT.

D Y REK C JA  KONCERTÓW  W  BOLOŃSKI 

S A L A  B O Ł O N S K K E G O
PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 34

W* wtorek, dnia 4 kwietnia b. r. o godz. 8. wi#cz. 
RECITAL FORTEPIANOWY

Zoili Jaroszewiczowef
PR O G R A M i

Scarlatti-Tausig, Pastorale i Capriccio. Beet'ioveu 
Sonata f-moll (Appassionata). Prokofiew Gawol 
Viiions fngittoes. Skrjaoin Prs-ludjum Etinda XI 
Chopin Noctum E -dur Scherzo Cis-moll 2 Mazurt 

ki cis moli Polonez fis-moll.

Fortepian koncertowy Steinyay Sc Son* 
ze składu fortepianów W. Boloński Rynek Gt. 34.

Bilety w cenie od zł. 1.10 do 3.60 (łącznie z szatnią
i podatkiem) do nabycia w składzie fortepianów 

W. Boloński, Rynek Gł. 34.

fport.
Zawody pływackie Cracovil.

W ielkie zaw ody pływackie Gracovii, w letó- 
■ry ch wzięli udział najlepsi pływ w y  polscy z 
Karliczkiem i Bocheńskim n a  czele przyniosły 
dwa nowe rekordy Polski. W  sztafecie 5x50 
s ty l dowolny panów E. K. S, (Katowice) 
uzyskał czas 2:32.2, poprawiając dotychczaso­
w y rekord o 3 sekundy. Również na dystansie  
4x400 ro, sztafeta  tego sam ego kłulbu uzyska­
ła  rekordow y w ynik 4:38.9.

44 zwycięstwo osady Cambridge.
W sobotę odbył się na Tam izie pod Lon­

dynem n a  odcinku Putncy-M ortlake, trad y cy j­
ny wyścig ósemek w ioślarskich, rozgryw any 
rok  rocznie pomiędzy osadami uniw ersytetów  
Cambridge— Oxford.

Bieg w ygrała poraź dziesiąty z rzędu osada 
Cam bridge w  czasie 20 m inut 57 sek., bijąc 
Swoją przeciwniczkę o dwie i ćwierć długości 
łodzi. Czas ten jest nieco słabszy od niedaw no 
usadow ionego  przez Cambridge rekordu toru 
(17 min. 47 sek.).

Pojedynek ósemek wioślarskich Oxf ord—  
Cam bridge trw a już przeszło 100 la t. Przez ten  
czas wyścig rozegrany został 85 razy (co roić 
z w yjątkiem  la t wojennych). Dotychczas Cam­
bridge wygnał 44 razy, a Oxford 40. Od 1923 
r. wszystkie, bieg; kończyły się zwycięstwem 
osady  Cambridge.

k l ę s k i  p i ł k a r z y  w a r s z a w s k i c h .

W  Poznaniu rozegrała w arszaw ska Polonja 
mecz tow arzyski z W artą, przegrywając. w  sto- 
sutkku 2:9 (1:4).

W Lodzi w arszaw ska Legja spotkała  się z 
ŁK S‘em przegryw ając 1:2 (0:1).

O PUHAR PLEBISCYTOW Y.

W K atow icach odbył się tradycyjny  mecz 
K atow ice— K rólew ska H uta o puliar plebiscy­
tow y. Zasłużone zwycięstwo odniosła reprezen­
tacja  K atow ic, bijąc K rólew ską H utę 4:2. Do 
przerw y prowadziła K rólew ska H uta  2:1.

—1— o o o ------

KAPITAN SEGDA MISTRZEM POLSKI W 
S7-ABLI I SZPADZIE. IV zaw odach szerm ier­
czych o m istrzostw o Polski w  finałach szpady 
i szabli pierwsze miejsce zajął kpt. Segda.

JĘD RZEJO W SK A  NA STALE W LONDY­
NIE? Berlińska „Vossieche Z eitung" zamiesz­
cza scnisacyjną wiadomość, jakoby  Jędrzejow ­
ska m iała przenieść się na sta łe  do Londynu j 
objąć posadę w miejscowym K onsulacie Pol­
skim.

imiar

Dziś wtorek 28 bm. premjera w teatrze , ,A P © L L 0 M

Flota tona awanturnica
Największy przebój sezonu! — Arcydzieło szamnańskie^o humoru, czaru i piękna!

przepyszna, wytworna ko ­
media. pełna rozkosznych — 

11 przygód miłosnych! W wirze 
zabaw hochstaplerów; Rozkosze i uciechy życia bogaczy! Wy! w rne hotele, kawiarnie i nocne 
lokale! Śmiech. Werwa. Flirt. Pikanterja. Wesoła piosenka. Pomysłowa akcja. Przekomiczne 
sytuacje. — Oto zalety tego oryginalnego i Intrygującego arcydzieła. — W rolach głównych, 
najulwbieńsi artyści francuscy, znani z szeregu doskonałych obrazów R a n ć e  D e v d le r s  — 
R o b a r f  A rn o u x  — A .f r s t l  P a q u a l i  -  W i m am  A g u e t  w otoczeniu świetnie zgranego 

zespołu! Ta znakomita komedja wprowadza widza w cudowny nastrój uroku i wesołości.

Z teatrów  poznańskich,
Opera i operetka. —  Sukcesy p. Zaldlćkiej. —  
2  „Teatru Nowego". — Debiut siostry G. Za­

polskiej. —  „Sprawa Moniki".

Poznań ma w Polece ustaloną qpim.ję m iasta, 
k tó rego  m ieszkańcy posiadają wiele zrozumie­
n ia  dla muzyki, a co najważniejsze, po trafią  ją  
o^iezać trosk liw ą opieką. D ługoletni dyr. „T ea­
tru W ielkiego’1 p. Z. W ojciechowski, może 
stwierdzić, że opera się nie przeżyła. Dwa razy 
w tygodniu  m am y przedstaw ienia operowe; 
zawsze pełno publiczności. D odajm y jeszcze, ie  
nowości n ie  m a praw ie żadnych —  głównie idą 
opery należące do t. zw. żelaznego repertuaru  i 
Moniuszko, Verdi, Puccini znajdują zawsze wiel 
bicieli. Możnaby ubolewać wprawdzie, że zespół 
■w porównaniu z ulbiegłemi latam i, jest znacznie 
słalbszy. Mieliśmy gościnno w ystępy: Bamdrow- 
skicj-Torskiej, Fedyozkow skicj, W erm iM riej, 
Dębickiej, W olińskiego, -Popław skiego, ało te 
nie zawsze po trafią zastąpić dobrej, stałej obsa­
dy. Sikoro już mowa o zespole, to  w ypada w y­
mienić młodą, świetnie zapow iadającą się śpie­
w aczkę p. J . Musielewską, której głos rokuje 
piękną karjerę . Jeśli opera bez zarzutu, to  ope­
re tk a  bardzo słaba. W yst.*via się przeważnie 
bardzo mało znane i niemelodyjne, rzekomo 
„przeboje11 w rodzaju „D olly", „D oriny" lub 
„T argu  na dziew częta’1. Czy nie lepiej byłoby 
pow tarzać w ystaw iane już dawniej operetki, jak  
np. „H rabina Marica*1, „K siężniczka Czarda­
sza11 it<p.. niż produkow ać kiepskie nowości?

N ajw iększy zawód spotkał nas jednakże

z okazji praprem jery. Sygnalizow ano oddawnn, 
że L. Różycki zam ierza w ystaw ić ma eeenie po ­
znańskiej swe osta tn ie dzieło, operetkę pt. „Liii 
chce śpiewać". Zapowiedź tej praprem jery w y­
w ołała spore zainteresow anie —  tern w iększe 
było rozczarowanie. Nie uw ażam  się bynajm niej 
za kom petentnego do ferow ania w yroków  w 
spraw ach m uzyki, ale pow ołując się n a  zdanie 
fachowej k ry ty k i stw ierdzam , żo wystawienie 
operetki Różyckiego przez Teatr Wielki było 
grubą pomyłką. W związku z t ą  ca łą  spraw ą 
prorokują Różyckiem u zmierzch karje ry  kom ­
pozytorskiej. Nie przesadzam y słuszności tych 
zdań, ho trudno dopraw dy uwierzyć, aby lau ­
rea t nagrody m uzycznej, au to r: „E rosa i P sy ­
che '1, „C asanow y11, miał ta k  szybko się skoń­
czyć. Dyr. W ojciechowskiem u robi z operetką 
konkurencje „K om edja M uzyczna11. Mieliśmy tu 
cały szereg dobrych program ów  z „W ik to rją  
i jej huzarem 11 n a  czele, K ałm ana. P rzeplatano 
repertuar we właściwym  togo słowa znaczeniu 
kom edją m uzyczną, jak : „Sen nocy le tn ie j1’
Szekspira z m uzyką Mendelsohna, „Jim  i J i ł11. 
W ystępy rewjowe prak tykow ano od czasu do 
czasu d la ratow ania k asy , n ietylko nie przy­
niosły spodziew anych dochodów, ale co n a jw a t 
niejszo, s ta ły  na bardzo niskim  poziomie. Zwła­
szcza „P iękna G alatea11 w w ykonaniu zespołu 
w arszaw skiej „B andy51 zraziła całkow icie po ­
znańską publiczność do wszelkiego rodzaju  
„szmoncesów11. N ależałoby n a  przyszłość uni 
kać sta rann ie  tego rodzaju produkcji „ a r ty ­
stycznych11.

N asza publiczność zna w  świeci© teatra lnym  . 
swoje sym patje. Je s t nią obecnie p. Jadwiga 
Zaklicka, k tó ra  w bardzo szybkiem  tem pie pod- J

biła serca  poznańskich bywalców teatralnych. 
T rzeba przyznać, ż-c p. Z aklicka p racu je n ad ­
zwyczajnie. Jeśli w K rakow ie widzieliśmy ją  za. 
ledwie k ilk a  razy  w  ciągu sezonu n a  scenie, to  
w  Poznaniu m ało k tó ra  sztuka, g rana je s t bez 
niej. D otychczas g ra ła  p. Z aklicka przez prze­
szło sto k ilkanaście wieczorów, zawsze przy 
pełnej widowni. Mogliśmy podziwiać rozległą 
skałę jej ta len tu ; od roli stenotypistk i, pełnej 
czaru  i kobiecości w  „M yszy kościelnej”, aż do 
św. Jo an n y  G. B. Shawa. K to  widział swego 
czasu p. Zaklicką w  tejże sam ej roli w teatrze 
im. Słow ackiego w K rakow ie, ten  dopiera m o­
że ocenić, jak  szybko rozw ija się  ta len t te j bez- 
wątpienia. najzdolniejszej arty stk i młodego po­
kolenia. K ażdy ruch, opracow any i przem yśla­
ny sta rann ie , m imika, doskonała m odulacja gło 
su: w szystko to  robiło kolosalne w rażenie n a  
widowni. Nin toż dziwnego, ź© „Św. Jo a n n a11 
sz ła  w  T eatrze  Polskim  przez dłuższy czas. —  
Część sukcesu przypada tu  niewątpliwie w udzia 
le dyr. Teofilowi Trzcińskiem u, k tó ry  świetnie 
sz tukę inscenizow ał i reżyserow ał.

Niem al równocześnie mogliśm y oglądać w 
T eatrze Nowym d ru g ą  Joannę w  sztuce Schil­
le ra  pt. „Dziewica Orleańska". Trudno je s t po­
rów nyw ać p. Cieszkowską w  ro li Jo a n n y  w  sztu 
co Schillera z Jo a n n ą  Shawa; s ą  to  role nie­
współm ierne, irótae ze względu n a  charakter 
obu sz tuk  i tendencje ich au torów , ale jeśli 
chodzi o pewne walory ściśle aktorskie, to p. 
Zaklicka przoduje. Obok gościnnych występów  
w  T eatrze Nowym, k tó re  dały  mam m ożność zo­
baczenia Frenkla, Różyckiego, Leszczyńskiego, 
Kainiń ikiej, mieliśmy k ilka dobrych sztuk w y­
staw ionych  własnemi siłami. Do tych  zalicza­

my: „Plac Paryski 13’1, nadzw yczaj in te resu ją ­
cy reportaż Vicki Baum, „Z byt prawdziwe, aby 
było dobre" Shawa. D ebiutow ała u a  scenie 
T ea tru  Nowego siostra G. Zapolskiej, p. Kon­
stancja Bielska sztuką pt. „W ielki Las*’. Jeśli 
talentem  pisarskim  p. B ielska nie przypom ina 
mam swej siostry , to  w  każdym  razie usiłuje 
naśladow ać ją  zarówno w w yborze tem atu, jaik 
i przeprow adzeniu i rozwiązaniu in trygi. —  
W szystkie postacie, w ystępujące w „W ielkim 
losie11 m ożnaby z powodzeniem odnaleźć w ga- 
lerji typów  G. Zapolskiej, zw łaszcza „Ich czwo­
ro" i „Żajbusia’* dostarczyłyby wiele m ateria łu  
do porównań. Naogół debiut p. Bielskiej, nawia 
seatn m ów iąc bardzo spóźniony, w ypadł słabo.

W ielo hałasu  narob iła  sz tu k a  Szczepkow­
skiej —  „Spraw a Moniki11. G rana przeszło trzy­
s ta  raz j w  wykunamiiu zespołu R eduty , przy­
w ędrow ała nareszcie do nas. To, co ujrzeliśm y 
jcat ciekawe. Szczepkow ska porusza najbardziej 
palące zagadnienia ruchów  fem inistycznych, 
czyni to  w .sposób zręczny i zaciekaw iający. 
Akcji ndo m a w  sz tuce praw ie żadnej. O w szyst 
kiem  dow iadujem y się n a  scenie z opow iadania 
przez cały czas przysłuchujem y się dyskusji. 
Nie możemy się zgodzić n a  tezę Szczepkowskiej 
o roli kobiety  w  życiu  społecznem i n a  ze­
pchnięciu w  k ą t  życia rodzinnego. Fakty, które 
przytacza, zestawione są .jednostronnie; moż/na- 
hy cały szereg przytoczyć intnych wprost prze­
ciwnych, obalających rozum ow anie autorki. —  
W każdym  razie całość zasługuje n a  to, aby 
przy  sposobności pójść i obejrzeć, zwłaszcza, 
i e  zespół „R eduty" g ra  pierwszorzędnie.

Poznań, 1 kwietnia 1033.
YE&



Nr m „GLOS NARODU" z dnia i-go kwietnia. 19bS Ok. I

to sly c/tai
nr Mvmtfcow#ie,

V. t o r e k  4: św. Izydora,
Ś r o d a  5: św, W incentego,
Ś r o d a  5: wschód słońca o godz. 5.26, zachód

o godz. 18.41.

GOŚĆ RUMUŃSKI W KRAKOWIE, W mie­
ście naszem  baw i w ybitny poeta -nunu,ń3ki p.
A. cotras, obecnie a ttach e  prasow y poselstwa 
rum uńskiego w  W arszawie. Znakom item u go­
ściowi przy zwiedzaniu K rakow a tow arzyszy 
p.rof. dr, Łukasik, doskonały znaw ca języka 
lite ra tu ry  rumuńskie-j.

SPRAW Y TEATRU M IEJSKIEGO W KO 
MISJI RADY M. Oncgda-j odbyło »ię posiedze­
nie kom isji tea tra lnej R ady  in„ na którem  
przy ję to  .spraw ozdanie rachunkow e za  ubiegły 
okres, oraz program  repertuaru  na najbliższy 
kw arta ł. W  dyskusji nad dotychczasow ą dzia­
łalnością. teatru  miejsk. stw ierdzono, w: te a tr  
k rakow ski służy przedewszystkirm  sztuce ro­
dzimej. Szereg przedstawień z repertuaru  k la­
sycznego, oraz szereg prcm jer autorów' pol­
skich z uwzględnieniem *dzi>d młodych pisa­
rzy  w skazuje n a  linię repertuarow ą, jedynie 
w łaściwą dla insty tucji, k tó rą  gm ina podjęła 
się prowadzić We własnym zarządzie w okre­
sie dla rozw oju sztuki rn d er utrudnionym .

Wystawa fotograf ji geografioznycn i krajoznawczych
MIEŚCI SIE W SALACH INSTY f. GEOCtR.

Bardzo m iłe wrażenie robi urządzona szawskie 
ostatnio wystawa fotograficzna w Insty tu­
cie Gcogr. U. J. (G rodzka 64). Otwarcie 
■wystawy odbyło się 2-go b. m. W śród 
zgromadzonych gości znajdowali sic: Rek-' 
lor U. J. prof. Sl. kuirzelia . K urator Koła

tw i w  j a g i e ł ,

nadesłały

W KRAKOWIE

swe eksponaty, by 
stanąć w  szeregu wystawców biorących 
udział w nasze.) wystawie.

Znaczną liczbę cennych eksponatów  
dostarczyli Zarząd główny Poł. Tow. 
T atrzańskiego w Krakow ie, oraz prof d r

Bliąjąyiębys Chlof

prof. J. Smoleński, Dziekan A k ad em ii, W alery Goetel, k tóry dostarczył bezcen- 
Górniczej prof. W. C eełel, profesorow ie nego w prost (w znaczeniu tak  naukow em  
U. J .; Pagaezew ski, Sin ko, Semkowicz, j jak i artystycznem ) zbioru jeszcze nigdzie

n ie  w y s ta w ia n e g o  ze sw ych w y p ra w  do 
A fry k i i łs la n d ji .

Ku ui-zuzeniu Konania Jezu sa  w Ugrojctt
Mgr J. Dargaud Gen. D yrek to r Arcy- 

braetwa Godziny Świętej wr P aray  le 
Monial wydał odezwę, wr której m. in.  
pisze?

Zaborski, z K uratorjum  w izytator Bryda, 
oraz wiz Bzowski. Nadio byli delegaci 
Głównego Zarządu Pol. Tow. Tulrz.. Ko­
m endy Chorągwi Harcerzy, Eotoklubu 
YMCA., oraz prasy

Po przem cwieniacli, w których zwró­
cono uwagę na doniosłe znaczenie foto­
graf j i dla nauk opisowych, a w szczegól­
ności geografji. Rektor K utrzeba przeciął 
symboliczną taśmę i goście zwiedzili wy­
stawę.

Jedną z bezpośrednich przyczyn, k tóre 
spowodowały zrealizow anie wystawy jest 
"V Zjiizd Kół Geografów Stud. Kniw. R. 1\. 
urządzany w dniach od 20 do 28 kw ietn.a 
bież. roku  przez Prezydjum  Związku 
wyłoniono na rok 1932/3 z Zarządu Kola 
Geografów- U .^ f£  J. Zawiadom ione o lej

TYDZIEŃ PROPAGANDY I ZB.ÓRKI pr.
hasłem  ..ITszystko dla- młodzieży11 trw a ńnję|m 
Żydzi iwom spojrzeniem i uśmiechem witajm y 
proszącego o datek na rzecz Związku. Grosz 
w rzucony do jego puszki rozrośnie sio w mt- 
łjony i zapewni dach nad głową i chłe-b, ubo­
gim uczniom i praktykantom  z muszego prze­
m ysłu i rękodzieła m ieszkającym  w  Związku I 
t.amżc szukającym  godiziwoj rozgrywki.

SEM1NARJUM MEDYCYNY PRAKTYCZ­
N E J odbędzie się w  Czwartak, 6 bm. o godz. 
8-moj wiocz. w Sali konferencyjno) K asy Cho­
rych  w K rakow ie, Batorego 8. III. p.

CHCIAŁ SIĘ WŁAMAĆ 0 0  MIESZKANIA
BRATA. Policja u ję ła  L. KiGatkoiwskiogo, la t 
25, baz zaję-cia. i stałego m iejsca zam ieszkania 
za  usiłowano włam anie do m ieszkania swego 
b ra ta  S tanisław a, na czcm został przytrzym any 
przez dozorcę domu.

ZWICHNĄŁ NOGĘ, CHCĄC DOSTAĆ SIĘ 
NA BOISKO. Dnia 2 bm. o godz. 17-tej wez­
w ano Pogotowie Ratunkow e na boisko Cra-co- 
riii do J. K nkucld la t 13,Ni czuła 7 k lasy  pow­
szechnej (Grzegórzecka 11), k tó ry  w czasie 
przedostaw ania się przez zamkniętą bram ę na 
boisko Cracowii uległ zwichnięciu nogi. P rze­
wieziono go do szpitala św. Łazarza.

UPARTY ZŁODZIEJ. Zatrzym ano J . Droż­
dża. la t 22, robotnika; bez zajęcia- i stałego 
m iejsca zamieszkania za kradzież z włamaniom 
do apteki przy nl. D ietlowskiej 70,. Przy pomo­
cy dobranego klncza otw orzył złodziej drzwi, 
przeciął łańcuchy i spakował większą, ilość to ­
warów aptecznych w art. około 1500 złotych. 
N a tem został przez posterunkow ego przyłapa­
ny. Drożdż już poraź trzeci włamuje się do 
danej" ap-teki i poraź trzeci jest u ję ty  ną go­
rącym  uczynku kradzieży.

akcji Kola; Lwowskie. Poznańskie, W ar-

W  zw iązku z tym, tale poważnym cha­
rakterom  wystawy zostały wydzielone dwa 
działy: pierw szy ściśle naukowy, zaw iera­
jący w sobie sześć poddziałów a to:
a) morfologja /, geologją, b) osadnictwo, 
c) etnografia, d) klimatologia, e) aerofoto- 
grafja, f)  dział kolekcji regjon-alnych 
z wyróżnieniem  Afryki, Alaski, Alp, Hi- 
malaji, łslandji, Kaukazu. Drugi dział to 
krajoznawstw o z poddziałam i a) ogolnym,
b) kolekcji zamków polskich.

•w '-stawę powyższą należy polecić nlc- 
tyb<o wszystkim am atorom  fotografji, ale 
także m iłośnikom  przyrody, gór, śn ie ­
gów — gdyż znajdą tu  przepiekne widoki 
najrzadszych i najbardziej uroczych za­
kątków  ku li ziem skiej.

OjL w krku  28 bnr. w kinoteatrze 9VS Z V U K A U
Najpłomienniejsze arcydzieło miłosne o wysokiom napięciu

Wudowny romans o wiośnianej dziewczęcej ..ilości piękny- s t u : n  tki 
rosyiskiei — osouty na tie rozelośn ige dziel;. CLATTDE ANETA 
Czołową kreację stwmza — rewelacyjna, zjawisaowa gwiazda ekrann 
nrtvstka o genjnł- R ^ r < f i i l P r  w  otoczeniu

nej sir*li py Ł l l K I t u l l  D U l f l l U  znakomitych
autorów ! Realizował: chlubnie znany reżyser PAWEf CZINNKR 

Obraz ten odznaczony złotym medalem w Paryża stanowi od k ilkr miesięcy nieustanną i nie­
wyczerpaną atrakcję ekranów Zaenodu!

To cenach  p op u larn ych : p o  5 0  g r . ,  1 z łą  1 .5 0  g r .
!■■ ■■■ I I lii— H M — M — M—— — — — — — — — W i

Odrażenie procesu Sorgonawej.
MA ZN ACZONE NA DZISIAJ POSIEDZENIE SĄDU W STRAWIE G O R G O N W E J

ZOSTAŁO ODWOŁANE.

Tuż koło godz. (Mej rozeszła się po­
głoska, żc zachorował jeden z sędziów 
przysięgłych. Istotnie tak się stało. Jes t 
to już choroba trzeciego sędziego z ławy 
przysięgłych, wylosowanej dla spraw y 
Gorgonowej. Jak  wiadomo wylosowanych 
było dwunastu sędziów i dwu ich zastęp­
ców. Juz w pierwszym dniu procesu,

BK
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MSZA ŚW :  ARCYBRACTWA Trzon, Sa­
kram entu  odprawioną zostanie w czw artek 6 
b. m. w kościele SS. F elicjanek o godzME mej.

REPERTUAR TEATRU SŁ0WACKIIG8
W torek: „Dziczek11.
Środa: „Dziewczęta w m undurkach11. 
C zw artek: „Bziczek11.

R E P Itfm jA R  K lN O T K iT k tW .
WANDA: L uana (Rajski ptak).
ŚW IT: „B łękitna rapsęd ja’1.
APOLLO: ./Moja rżaną aw anturn ica11.
A D R IA : „K m om an jak11 z H aro ldem  Lloy­

dem.
UCIECHA: Pieśń serca (licytacja miłości).
SŁONCE: ..Śpiewające rąiasto" i  „Sekre­

ta rk a  osobista11.
BAGATELA: Drewniane krzy-żc.
SZTUKA: ,,.Arjana“ (Elżbieta Rcrgner).
PROMIEŃ: Kongres tańczy (T.-iljan Ilaw cy , 

Henryk G arrat).
ATLANTIC: Kawalerowie dzikiego Zachodu 

(w roli jHs Georgc OTrien)-,^ oraz Bialc Szaleń­
stwo.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas (>i 8 
do 5 ban.: film p. t. ,,Białe cienie11. W  rolach 
głównych Monte B łie . Agnel Torre-s;

w czasie odczytywania aktu oskarżenia, 
zasłabł przysięgły May i na  jego m iejsce 
wszedł zastępca.

W  dn iu  23-go m arca zachorował przy­
sięgły Palczew ski. Law ę przysięgłych 
przed  zdekom pletow aniem  uratow ał drugi 
zastępca, W czoraj zgłosił się do p rze­
wodniczącego, jako  chory, przysięgły Pe- 
raus. P rze wodniczący polecił lekarzow i 
sądowem u dr. Ciećkiewieżowi zbadać stan 
chorego. Dr. Ciećkiewicz stw ierdził, żc 
przysięgły P e ra u s  m a gorączkę i oddy­
chanie przeryw ane kaszlem , co w skazuje 
n a  nieżyt oskrzeL. Choroba jego wymaga 
pozostania p rzez trzy  do pięciu d n : 
w łóżku. Przew odniczący zam ierzał odro­
czyć rozpraw o do poniedziałku dn ia  10-go 
b. m., jednak  na prośbę obrońcow w y­
znaczy! posiedzenie dopiero  na  1 1 -go 
b. m. n a  godz 9-ta  rano  P rzerw a obecna 
spowoduje zapewne, ż.e wyrok przeciwko 
Gorgonowej, którego spodziew ano się 
w ciągu W ielkiego Tygodnia, n ie za­
padnie p rzed  świętami.

św . chce otworzyć Rok Święty 
uroczystą Godziną św iętą  w Bazylice św. 
P io tra  w Rzymie, by przez to uczcić pa- 
m .ątki bolesnego Konania Zbaw iciela 
w Ogrodzie Oliwnym i przesyła swre 
Apostolskie Błogosławieństwo wszystkim 
wiernym , którzy zjednoczą sie w tem 
wspóJnem nabożeństw ie. , Zapew ne też 
tego wieczora w czw artek 6 -go kw ietn ia 
wszystkie dusze chrześcijańskie, przypo 
m m ająe sobie, ze są odkupione Krwią 
Chrystusa Paua, będą sobie uważały7 z*a 
zaszczyt złączyć swe modlitwy i zadość­
uczynienie z modlitwami i zadośćuczynie­
niem  Ojca całego chrześcijaństwa. W  P a ­
ray7 le Monial, to jest w miejscu, gdzie 
Chrystus Pan zażądał od św7. M ałgorzaty 
Marii, ażeby wzięła udział w Jego Kona­
niu  w Ogrojcu i aby sta ła  się Jegc pocio- 
szycielką w tem  Doiesnem Konaniu, — 
nabożeństwo Godziny Świętej odpraw ione 
będzie dnia 6-go kw ietnia z nadzw yczajną 
uroczystością11.

Z odpustów7 przyznanych za „Godzino 
św iętą11 w7 P aray  le Monial korzystać 
mmgą w ierni także, w pisani do Arcybr. 
„Godziny św ię te j11, k tó re m. in. istn ieje 
przy kościele SS. W izytek w Krakow ie 
i w W arszawie.

 * 0* —  —

Ofiary na' bezrobotnych.
Komunikat A rcyb. Komitetu Ratunkowego.

Na rzecz nier-ej. bezrobotnych złożono 
w  Arcyb. Kom R atunkow ym  do 25 m arca b. r. 
następujące ofiary: Urząd paraf, w  Nowej W si 
18 zł; Sodalicja,, P ań  Urzędniczeli przy kościele 
św. B arbary  20 zł; A. Turowiez 40 zł; ŚS. Ur­
szulanki 10 zł; K rak. Kom. Zw. B arków  w Pol 
sce 100 zl; M: D anek 5 ,zł; A. Szarscy 50 zł; 
J .  M erunowiczowa 30 zł; Ks. St. Plichowski 
50 zl; Sodalicja Nauczycielek Miejskich 20 zł; 
K lasztor 0 0 .  R edem ptorystów  32 zł. 60 gr; 
U rząd dziekański w M ucharzu 28 zł; Prof. Dr. 
Surzycki 6 zł. 48 g7-; Ks. L. Bzowski z Ghoezni 
10 zł i Ks. J . D unajecki z Oboczni 20 zł: Zbiór 
k a  urządzona w  lu tym  b. r. p rzyniosła 7.529 
zł. 75 gr. K om itet składa ofiarodawcom ser­
deczne podziękowanie. K om itet pragnąłby wy 
daw ać obiady jeszcze przez okres Świąt W iel­
kanocnych, przeto gorąco uprasza o składanie 
jeszcze dalszych ofiar. D atk i moiim p r z y sy ła ć  

do Adm inistracji pfema.. urze/lćw  parafialn-rch, 
lub na konto  P. K. 0.. 405,325. —  Do dziś w y­
dano bezpłatnie 148.339 obiadów bezrobotnym , 
pracującym  fizycznie, oraz 15.585 obiadów pra- 
eującym umysłowo.

Celem ur^gulewaiile nakładu 
prosimy ojj&lr najryefo-ejsy.6 ure­
gulowanie prenumeraty

w -------
Odczyty.

„Struktura gospodarcze L. O. P. P u  Pod
tym  tytułem  odczyt w ygłosi przed mikrofonem 
R ad ja  w K rakow ie Dr M. E esler, w iceprezes 
Woj, Kom. LOPP. w K rakow ie, we w torek  4 
bm o godz. 18.15-

Legenda o św. Elżbiecie.
Oratorjum  Franciszka 1 iszta, które usłysz) - 

tny  ju tro , dnia 5 b. m. na koncercie Tow, Ora­
toryjnego w Krakowie powstało w łatach 1861 
— 1862, a w ykonano jo poraź pierw szy w ję­
zyku 'węgierskim w  1865 r. w Budapeszcie.

Liszt był jednym z pierwszych katolickich 
wybitnych kompozytorów, k tó ry  piiisał orato- 
rja religijne, używ ając do tego tem atów  o w y­
bitnie katolickim  charakterze. Ja k o  treści do 
wspomnianego oratoijum  użył liihrecista. Otto 
R oąuette  legendy  o św. "Elżbiecie (1201—1235), 
córce k ró la  -węgierskiego A ndrzeja II, z rodu 
Arpadćtw, późniejszej żonie landgrafa Turyn- 
g.ik Lndwika. W  „Legendzie11 nie chodzi, jak 
w różnych o ratorjach  o jedno zdarzenie, jego 
przygetow anie i następstw a, lecz w szeregu o- 
brazólr czy scen librccist-a przedstaw ia pokró t­
ce życic św. E lżbiety, przyezcm zauważyć ‘r z c  
ba, żc c.zynj to  bez u prowadzania osoby opo- 
wdadaczn, eo dotąd było zwyczajem w orało 
rjac.li.

Całe onatoTjum (podzielone n a  2 części), 
sk łada  się z 6 obrazów z życia św. Eteilicty od 
la t dziecinnych aż cło jej śmierci.

Muzykę ,,Eegendfk oparł Liszt, n a  szeregu 
przewodnich m otyw ók; przewijających eie

przez cało oratorjum .
Po orkicstifalnym wstępie, opartym  na głó- 

w n ja i m otywie, wziętym z XVI-wiecznoj auty- 
fony ku  czci św. Elżbiety, p ieni szy obraz przed 
staw ia przybycie kilkknasto lctn icj E lżbiety, có­
reczki króla węg. A ndrzeja II. na dw ór land­
grafa Turyngji, gdzie podług ówczesnych śre- 
dniowdeczmyidi zwyczajów dworskich ogłoszone 
zastają zaręczyny małej E lżbiety z Ludwikiem, 
m ałoletnim synem H erm ana, landgrafa T uryn­
gii. t

1 .roozysto i entuzjastyczne powitanie gości 
n ę.glorskicli, przywożących m ałą 'Elżbietę, prze 
mowa m agnata  w ęgierskiego, poczem zabaw y i 
chóry dziecięce stanow ią treść tego obrazu.

Akcja drugiego obrazu odbywa oię w kil- 
kuittiiśeic la t później. \V Jeśi#. pó inyśllwt-kioj 
piosnce lan d g ra ia  Eudw ika, następuje jego 
spotkanie z U libiclą, któi'a,„w tajem nicy yrrżofl 
mężem odwiedza w przebraniu ubogich i wspie­
ra  'ich datkam i i dobrem słowem. K uhninacyj 
nym  punktem  togo obrazu je s t moment, kiedy 
E lżbieta z drżeniem odsłaniając koszyk, w k tó ­
rym niosła pożywienie d la  biednych, spostrze­
g a  cud nieba, bo w koszyku znajdują się róże. 
N astępuje, przepiękna m odlitwa dziękczjmłi.a 
lnałżwików n a  t-le chóru, wiolbin.cogo P ana  Za­
stępów. —

Trzeci obraz: (Jhóry rycerzy, .wyrusza-jąeych

n a  w ypraw ę krzyżową, przysięga ludu na wier-j 
aio£ć Etebiecie, pożegnanie landgrafa z żoną! 
i wymajrsz,

D rugą część oratorjum  rozpoczyna główny 
m otyw E lżbieta, ale w tonacji molowej j w  tej 
postaci przewija się przez 2 obrazy liaste.pne 
przez co zw-dastujo sim nek i cierpienia, towa- 
rzyszJjco Elżbiecie aż. do jej Siffierći. W  wbra- 
zio ..Na W artburgu"', jio zgonie landgrafa w7| 
w p ra w ie  krzyżowej: inn tka .jego, kis. Zofja 
jiostanaiwia w ypędzić; synow ą z zamku, by sa­
mej objąć władzę, do czeg-o używ a jiomocy 
swego m arszałka. 1 dżbieta. zostaws-zy sam a z 
dwojgiem m ałoletnich dzie-oi, napróżno b laga o 
litość n:ul jej s-mutną dola, lecz sroga Zofja 
nie bacząc natwet na zbliżającą, się burzę, wy­
pędza Elżbietę z dziećmi wśród straszno; nocy. 
Dwa m otyw y, charakteryzujące srogość Zofji 
(jeden w  kontrabasach, drugi, w wa-ltornia-eh i 
trąbkach) cv połam aniu z biegnikami cliroma- 
tycznym i skrzypiec i iurtruroonłćw  drewnia- 
nycii —  stanowią tlo. na którem TąKzt osnuł 
m m ?  obraz w alki rozszniaiccli żcwiolów 
natury .

Obraz piąty: E lżhieta została sama. Jej- ży­
cie w ypełnia m odlitwa, m arzenia i wspomnie­
nia o kraju  rodzinnym, o ukochanych AVęgr 
rzęch, ponadto miłosierdzie i litość nad ubo- 
giiai5 k tórym  oddaje całe swoje mienie. Dopie­

ro śmierć litościwa kładzie kres jej k ró tk iem u 
bogobojnemu życiu. W zakończeniu tego  obra­
zu daje kom pozytor śpiew aniołów (chór żeń­
ski).

Ostatni obraz przedstaw ia uroc-zysły po­
grzeb EiżbietyUoglofiizoncj już św iętą i złożenie 
Je j ciała w kościele św. E lżbiety w  M arburgu 
w obP-eńdSci cesarza F ryderyka. Duchowień­
stwo. szlachta i wogólfi w szystkie stany dwóch 
narodów: w igierskiego i niemieckiego łączą, się 
w-- zgudnym chó-rze i proszą św E lżbietą o 
wstawiennictw o za. pokojem na ziemi i wiecz­
ną. szczęśliwość po śmierci.

Całe libretto  ..Legendy’11 napisane jest w 
formie 'scenicznej, to  też nic dziwnego, że ora- 
torjum  to w ykonyw ane było niejednokrotnie w 
szacie scenicznej., a. wiec z akcją w  kostjum acłi 
i dekoracjach na wielkich scenach operowych 
np.: w W iedniu i Budapeszcie.

„Legenda o św. Eiżbiecit,£ dotychczas w 
Krakowie nie była wykonywana. K rakow skie 
Tow. oratoryjne w dążeniu swom przedstaw ie­
nia publiczności krakow skiej dzieł nieznanych, 
■wykona ..Lcgmulę11 w artystycznym przekła­
dzie polskim k>:. Franciszka Błomickiego. Zafci- 
teresow any z;lś tem artystycznem  zamierzeniem 
węgierski poro! i pełnomocny m inister w War- 
sza.Wiie, p. P. de M aluśka objął protektorat
■nio.rl IrAUParłom
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Zącie
Kontrola partyj rządzących nad 

przem ysłem .
Donoszą z Berlina, że p art je  uarod.-sceja- 

lk  tyczna i imiem iecko-n a rodowa wydelegował v 
2-ch pirzecletawicieli do zarządu głównego związ 
ku przem ysłu niemieckiego. Przedstawiciele obu 
stronnictw  rządow ych otrzym ali daleko idące 
pełnom ocnictwa. Pełnomocnik hitlerowców ma 
pozostaw ać w ścisłym kontakcie z organami 
gospodarczem i pa.rtji naroiłowo-socjałfetycznej 
Grupom narodow o-socjalistycznym  -zabroniono 
podejm owania jakichkolw iek eksperymentów go 
spocterczych n a  w łasną rękę. Skład zarządu 
związku przemysłu niemieckiego ulegnie zmia­
nie.

ZMIANY W USTAWACH O CZASIE PRACY
I URLOPACH DOPIERO OD R. 1934.

Ministerstwo opieki społecznej wyjaśniło. 
*c, uchwalona w marcu b. r. przez ciała u sta ­
wodawcze nowela do ustaw y z dnia 1? g ru ­
dnia 191!) r. o czasie pracy w przemyśle i han­
dlu, oraz <ło ustaw y z dnia IG m aja 1922 r. 
o urlopach dla pracowników zatrudnionych 
w przemyśle i handlu —  m ają wejść w życie 
dopiero z dniem 1 stycznia 1934 r.

Do powyższego term inu obowiązują w ca­
łej rozciągłości nieznowelizowane przepisy 
tych ustaw , w szczególności zaś postanowienia, 
dotyczące 6-godzinnego dnia pracy w sobotę, 
stawek dodatkowego wynagrodzenia za go­
dziny nadliczbowe w wysokości 50% i 100% 
płac norm alnych, oraz zapłaty za dni urlopu.

SPADEK KURSU POLSKICH POŻYCZEK 

W NOWYM JORKU.

Na giełdzie now ojorskiej pożyczki poLkie 
uległy  w ub. tygodniu dużej zniżce. W dniu 
31 m arca notow ano (w naw iasach cyfry z 24 
m arca): 8%  Poż. Dillona 61.60% (64.60). 7% 
Poż. Stab. 52,20 (55), 6% Poż. Doi. 53.50
(54.50), 7%  Poż. Śląska 40..37% (43.50), 7% 
m. W arszaw y 36,87% (38).

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszaw a (PA T). Holandia 360.25, 

‘161.15, 359.35; Londyn 30.60. 30.75, 30.45; 
NT. Jo rk  8.918, 8.938, 8.898; N. Jo rk  telegr. 
8.925, 8.945, 8.905; Paryż 35.07. 35.16, 
34.98; Szw ajcaria 172.40, 172.83, 171.97; 
\Vtochv 45.80, 46.02, 45.58; B erlin  pryw. 
212.80“ 212.70.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 76, 75,25.
Pożyczki: inwestycyjna 102.50,

5 %  konwcTsyjna 43.25, 43.75, 43.00; 6 %  

dolarow a 56.63, 56.50, 55.75, 56.00; 4 %  

dolarow a -54.75; 1 %  stabilizacyjna 54.88, 
55.00, 54.75; 10% kolejow a 102.50; LZ.
B. G. K. be/, zmian.

D olar pryw . w W arszaw ie z 12.80 
8:88*A w płaceniu.

Pożyczki polskie w N. Jo rk u : dola­
row a 54, dilonowska 61, 6P / 2, stabiliza­
cyjna 62.75, 52, W arszaw a 37.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych (PAT). Paryż 20.35'A, Londyn 

17.73V», N. Jo rk  5.177s, Belgja 72.25, 
W łochy 26.54, H iszpanja 43.80, llo land ja 
209, B erlin 123-37‘A, W iedeń 72.S9, notv 
56.20, Sztokholm 93.80, Oslo 90.80, K o­
penhaga 79.10, Sof ja 3.73, P raga 15.37, 
W arszawa 58.05. Bial ogród 6.90, K onstan­
tynopol 2.48, B ukareszt 3.08. H elsinki 8.82.

Składki złożone w Adm. „Głosu N arodu '1
Na Arcybiskupi Kom itet Ratunkow y: Ks. 

K. 5 zł; Tuż. Adelman 5 zl; II. S. 5 zl; N: Nr. 
10 zł:

Złóż składkę na
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy i

Bezprzykładna wysokość cenników
w restauracjach krakowskich,

.Jeden z naszych Czytelników pref. Uniw. 
w arszawskiego nadesłał nam list, w którym  
zwraca uw agę na istotnie niezwykle ceny. po­
bierane w restauracjach krakow skich. Miano­
wicie bawiąc przed kilku dniami (26 uh. ni.) 
w Krakowie! w stąpił na śniadanie do re s ta ­
u racji Hotelu Francuskiego, dzierżawionego 
przez p. Gaja. Rachunek w ystawiony przi z 
płatniczego, przedstaw iaj się następująco: 2 

szklanki m leka —  40 gr.. dwa ja jka  w szklan­
ce — 1 zt., | on-ja m arm olady -— 1.20 zl., trzy 
krążki m asła i trzy bulki —- 1.10 zl. Razem 
3.70 zl.

Należy fu wziąć pod uwagę fakt, że jajko 
kosztu je w handlu 5— 6 gr. za sztukę, bulka 
•5 gr.. litr m leka 22— 25 groszy, czyli na mleku 
zarabia restauracja około 300% . na jajkach 
9C0%, na bulkach około 100%, podobnie na 
innych artykułach. .Jeśli sic zważv dzisiejszą, 
taniość produktów  rolnych —  pobieranie tak  
w ygórowanych cen przez restauratorów  powin­
no za interesować, powołane do tego  władze. 
U okresie, bowiem, gdy arty k u ły  spożywcze 
szły w cenie swej w górę —  każda najdrob­
niejsza naw et podwyżka była pretekstem  11 o 
podniesienia ‘cenników restauracyjnych, gdy 
zaś obecnie od trzech la t .ceny rynkow e pod­
stawowych produktów  spadają, restauracje u-

trzym aly swe cenniki bez najmniejszej zmiany- 
\Y tych w arunkach trudno dziwić sio. że w ła­
ściciel e restam acy j narzekają na m ały obrót 
i zastój w przedsiębiorstwie, skoro w okresu) 
ogólnego zubożenia ty lko bardzo nieliczne je ­
dnostki mogą pozwolić sobie na t<>, by pokry­
wać kilkuset-proccntowo zyski pp. res tau ra to ­
rów. W prawdzie rozpiętość cen jest niczawo 
dnie zależną od kategorji i sposobu prow adze­
nia przedsiębiorstwa, jednak p(--winua być usta 
loua i przestrzegana jakaś granica dopuszczal­
nego zysku.

Należy nadmienić, że w W arszawie sprawa 
obniżki Cen w restauracjach, cukierniach i mle- 
ezarnkKch. posunęła się znacznie naprzód. Mia­
nowicie z inicjatyw y kom isariatu rządu od- 
byłą się konferencja przedstawicieli tych fłrzc.d 
siębii ivs:w. M.-rą oni w ciągu tygodnia przedło­
żyć konkretne propozycje obniżenia- cenników 
ora-/, uzasadnienia kalkulacyjno. Szczególny na­
cisk zwrócono na obniżenie cen artykułów  po­
chodzenia rolniczego, jak  masło, mleko, jaja 
oraz kaw y. herbaty  j t. d. Dla ujednostajnienia 
cen tych artykułów , ustalone będą normy zy­
sku brutto , przywiązane do właściwej katego­
rii przedsiębiorstwa, a przekroczenie takiej 
normy będzie uw ażane, za lichwę.

wydatnie instytucje kulturalno - oświatowe
na Śląsku.

Z pośród drugiego typu spółdzielni na 
pierwszy plan pod względem znaczenia 
gospodarczego i żywiołowego w prost ro z­
woju wysuwa się: C entralne Stowarzy­
szenie Spożywcze dla Ś ląska w Łazach. 
Założone w roku  1905 z kapitałem  p o ­
czątkowym 5.000 koron rozporządza ono 
113 filjami rozsiaitem i po calem tery- 
toijum  ś lą sk a  i skupia około 18.000 
członków. Stowarzyszenie prow adzi we 
własnym zarządzie oprócz filij, fahrykę 

!wędlin, p iek arn ie  m echaniczną, m łyn wal­
cowy. fabrykę ltmoniady, rozlew nię piwa, 
skład win i szereg mniejszych warsztatów. 
Inne spółdzielnie spożywcze, jak  „Stowa­
rzyszenie Spożywcze dla Robotników i Rol­
ników w Stonawie. dalej stow. spożywcze 
..Postęp-; w K arw inie i Ludowa Spółka 
Spożywcza w Stonawie — mogą poszczycić 
się również pięknem i wynikami pracy.

W yniki pracy wykonanej przez spół­
dzielczość polska, świadczą chlubnie o tę- 
żyźnie i Wysokiem uśw iadom ieniu tak  
narodowem .  ̂ jak i społeczne 111 ludności 
polskiej. Spółdzielczość polska na Ś ląsku 
czeskoslowaokim stoi na takim  poziomie, 
że można ja śmiało zaliczyć do najpo­
ważniejszych lego rodzaju organizacyj 
w Republice Czechosłowackiej.

Z y ń ń  an^ieiscy b o jk o tu j Niemców.

W odwet za prześladowanie żydów  pirzez I li tlcrowców ż.ydzi angielscy proklam owali boj­
kot tow arów  niemieckich. N a n iektórych sk lepach  żydowskich w  sto licy  Anglji zjawiły się 

napisy: Agentów f irn  niemio cikieh nie przyjm uje się.

Ruch spółdzielczy podstawą gospodarczą
ludności polskiej w Czechosłowacji.

Doceniając znaczenie niezależności go­
spodarczej w walce o byt narodowy, lud­
ność polska na Śląsku wytęża swe siły 
w pracy nad podniesieniem  poziomu 
swego bytu ekonomicznego, aby nictylko 
n ie stracić zc swego dorobku, ale p rze ­
ciwnie pomnożyć i utrw alić swój stan 
posiadania. Świadczy to o wysokiem 
uświadom ieniu i dojrzałości politycznej 
ludności polskiej w Czechosłowacji.

Ostoją jej i oparciem  w trudnych n ie ­
raz sytuacjach jest przedew szystkiem  rucli 
spółdzielczy.

Polski ruch sjkddzielczy w Czechosło­
wacji obejm uje dwa typy: spółdzielnie 
kredytow e o charak terze  rolniczym zor­
ganizowano w Związku spółdzielni pol­
skich z siedziba w Czeskim Cieszynie

D z ii I codziennie • W A N D A ' w teatrze tw ie ilnynl

Największa sensacja świata. — Najw spanialsza atrakcja  sezonu! 
1’rzepiękne arcydzieło egzotyczne re/.yserji genialnego K ing  V id o r a  twórcy „ C z e m p * “

Kasccnnjaea nieśń miłości. — W głównej roli dawno niewi-

A S M *  R A J S K I  P T A K
oraz Joel Mc, Crea rywal Johnna W eiism iiJe ra .
Potężny dramat rozgrywający się wśród uonjającej pełnej czaru 
podzwrotnikowej natury. — Wszystkie zdjęcia zrobiono na 

wyspach hawajskich. — Porywająca akcja o mocnych pełnych konfliktów scenach. — Urok 
egzotycznej przyrody połączony z tragicznym konfiklem uczuć ludzkbh. — Oryginalne pieśni 

miłosne na gitarach hawajskich. — Ceremonja ślubna na Hawajach.
P o n a d to  w  p ro g ra m ie  d o d a tk i  dźwiesfeowe i t y g o d n ik  FOXA.

iTzcpięKne arcydzieło eęzotyc

im m
wam

i spożywczo, zrzeszono w Związku Pol­
skich Stowarzyszeń Spożywczych z sie­
dzibą w Dior. Ostrawie.

Zadaniem  • i celem obu związków jest 
czynność patronacka, rew izyjna i finan­
sowa nad poszczcgólnemi jednostkam i 
organizacyjnem u Gęsta sieć spółdzielni 
ludowych rolniczych i robotniczych zao­
patru je  swych członków w artykuły p ierw ­
szej potrzeby, po cenach norm alnych, za­
pobiegając w ten sposól) wyzyskowi ze 
strony kupców prywatnych.

Związek Spółdzielni Polskich skupia 
następujące spółdzielnie: 66 spólkowych 
kas Reifleiseiia. 6. spółdzielni k redy to­
wych system u „Schulze - Dolilsclity a mia­
nowicie: Towarzystwo Oszczędności i Za­
liczek w Czeskim Cieszynie, Bank Rol­
niczą’ i Robotniczy we FryszJacie. Bank 
Kredytowy w Jabłonkow ie, Kasa Zalicz­
kowa w Dior. Ostrawie. Przem ysłowa 
Kasa Kredytowa w Dolnych Błędowicach, 
Spółka Rolniczo-Handlowa „Ziem ia" i k il­
kanaście innych mniejszych spółdzielni 
spożywczych.

W śród spółdzielni togo typu naj­
większa rolę dla ludności odgrywa To­
warzystwo Oszczędności i Zaliczek w Cze­
skim Cieszynie, posiadające 7 filij i wspa- 

m ialy Polski Dcm Reprezentacyjny w Cze­
skim Cieszynie, skupiający w sobie cale 
kulturalno - gospodarcze życie Śląska C ie­
szyńskiego. Towarzystwo Oszczędności 
i Zaliczek położyło niespożyte zasługi 
nictylko na polu goepodarczern, ale i na- 
irodowem, w spierając w m iarę możności

( f t u d i o .

NOWE DAYENTRY.

11 .uljostac.ja w D aren try  (Anglja) znana ra» 
djoslueibaezoin całego kon tynen tu ,' m a być za­
stąpiona przez nową stację znacznie silniejszą 
w Droitwich. W ysokość masztów antenow ych 
ma sięgać 210 m tr. przez co zasięg nowej s ta ­
cji będzie znacznie większy, niż daw niejszej. 
Newe m aszty antenow e będą najwyższo z jo -  
śród istniejących w Anglji z w yjątkiem  liczą­
cych 240 mtr. wysokości m asztów  radjostacji 
zam orskiej w Iingby. S tac ja  w Droitwich bę­
dzie dysponow ała silą. 100 KW.

BIAŁE PLAMY NA MAPIE 
RA DJOISKROW EJ.

Pomimo nadzwyczajnego rozrostu rad jo to 11 ji 
znajdują się i dzisiaj jeszcze na kuli ziemskiej 
gęsto zaludniane kraje , gdzie racljo jest nie­
znanym praw ie sprzętem. Do takich krajów , 
tworzących białe plamy na mapie radjofonicz- 
noj globu ziemskiego, należą, np. Indoddny, 
gdzie na 21 miljonów mieszkańców, josiad.a 
rad ioaparaty  tyl.ko 659 osób, w yspa Madaga­
skar. gdzie n a  8 milj. mic.szk. jest 7.3 posiada­
czy rad joaparatów , 8yrja, gdzie istnieje tylko 
74 radjoabonentów  na około rniljon m ieszkań­
ców.

  eo o ------
Programy siacyj radiowych.

Środa 5 kw ietnia.
Kraków (312,8). G. 11.40 P rzegląd pMsy. 

kom. m eteor.; 11,57 Sygnał czasu, hejnał z Wie 
ży Miwjaokiej, program  na dzień bieżący; 12,10 
P ły ty ; 13.20— 16 Transm isje z W arszaw y; 16 
P ły ty ; 16,20— 17 .55 Transm isje z W arszawy;
17.55 Program  na dzień następny; 18 Odczyt 
z K atow ic; 18,20 K rakow skie wdadomości b ie ­
żące; 18.25 Muzyka lekka; 18.45 Świetlica 
strzelecka; 19 Odczyt p. t.: „W spółczesna pro­
dukcją złota", wygł. d r W. Ormicki, docent 
U11. Jag .; 19.15 Rozmaitości, kom unikaty ; 
19,30 Transm isje 7. W arszaw y; 22.15 (Muzyka 
r. płyt; 22.35 Odczyt w języku esperanto: „O 
W icie Stw oszu" wygł. p. T. R odakow ski; 22.55 
Kom. m eteorologiczny i policyjny 7, W arszaw y; 
82 Muzyka, popularna z /płyt! 21 H ejnał z W ie­
ży Marjackiej.

Lwów (380.7). G. 16 K oncert n a  cytrze; 17 
„Elem entarz m uzyczny"; 18.20 „S llva 'Rerum";
18.55 Fel jęto n „Co przeciętny Anglik wie o 
Polsce", wygł. dr II. W ereszycki.

W arszaw a (1411.8). G. 11,40 Przegląd  Pta 
sy; 11,50 Kom. m eteorologiczny; 11,57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.05 Program  n a  dzień bieżący; 
12.10 P ły ty ; 13.20 P aństw . Inst. Met.; 15,10 
K om unikat Inst. Eksport.; 15,15 Kom. gospo­
darczy; 15,30 K ronika harcerska: 15,35 P ro ­
gram  d la  dzieci; 16 P ły ty ; 16,20 Odczyt dla. 
m aturzystów ; 16,40 „ J a k  rozum nie upraw iać 
spo rt" ; 17 A udycja dla nauczycieli; 17,30 K o­
m unikat dla żeglugi i rybaków'; 17.40 Odczyt,'
17.55 Program  na dzień następny; 18,20 Muzy­
ka, lekka; 19 Rozm aitości; 19,20 „Skrzynka 
pocztow a rolnicza"; 19,30 Feljefcon literacki; 
19.45 P rasow y Dziennik R ad jowy; 20 Odczyt: 
20,15 T ransm isja z K onserwato ty im ; 22 „Na 
w idnokręgu” ; 22.15 P ły ty ; 222.55 K om unikat 
m eteorologiczny i kom unikat policyjny; 23 Mu 
zyka taneczna-

K atow ice (408.7). G. 13,15 K om unikat g o ­
spodarczy; 15.25 Kom. Związku W ynalazców; 
18 Dr M. G rażyński —  „H arcerstw o jako a- 
w angarda Młodej P olsk i” ; 19 M. Znatowicz- 
Szczepańska: .W spó łp raca rodziców w szkole 
na Ś ląsku"; 23 Skrzynka pocztow a w języku 
francuskim . /
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Odpowiedź Francji na propozycją  
Mussoiiniego.

P aiyż  3 kw ietn ia. Dziś przed południem od 
było się posiedzenie ra d y  ministrów, n a  ktćrem  
zajm owano się św iatow ą konferencją gospo­
darczą, oraz projektem  w spółpracy państw  za 
chodnich. W edle kom unikatu oficjalnego, na 
propozycjo m inistra handlu postanowiono pod­
jąć krok i zm ierzające do przyspieszenia przy­
gotow ania św iatow ej konferencji gospodarczej. 
N astępnie m inister spraw  zagranicznych Paul 
Boncour zaznajom ił radę ministrów z obecnym 
stanem  rokow ań w spraw ie planu współpracy 
4 państw  zachodnich. Uchwalono n a  propozy­
cję w ioską i angielską odpowiedzieć w formie 
m em orandum , k tóre w najbliższym  czasie ma 
być przesłane zainteresow anym  rządom.

Naprężone stosunki polityczne  
w Syjamie.

Londyn, 3 kwietnia. J a k  dpuoń-zą z Bang­
koku , król syjam ski zniósł konsty tucję i roz­
wiązał parlam ent a na jego miejsce mianował 
nową radę państw ową. Decyzja ta  zapadła, za 
zgodą, rządu syjam skiego. R ada państw a ma 
zastępow ać parlam ent tak  długo, aż sytuacja 
wew nętrzna umożliwi w ybór nowego ciała u-

Poseł z BB. o „bezinteresowności" Ruszczewskiego
DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW.

W arszawa, 3. 4. (Telef. wk). W dniu dzisiej­
szym w procesie Ruszczewskiego .jako pierw szy 
św iadek badany był poseł Gawlik, należący do 
B. B .i do Federacji P racy. W yrażał się cn o 
Ruszczewskim bardzo pochlebnie, zaznaczając, 
że uważał go za działacza bezinteresownego (!).
Poseł Gawlik uważa, że Ruszczewski był czło­
wiekiem łatw owiernym  do tego stopnia, że ży­
wioły radykalne starały  sio w yzyskać jogo do­
broć. riweg-o czasu Ruszczewski miał wyłożyć 
30.000 zt. u a cele Federacji i nosił się z zam ia­

rem ofiarow ania Federacji placu na budowę...
Świadek M artens, .prezes Zw. Przem ysłow­

ców Budowlanych stwierdził, że firma „Budow­
nictw o i Przem ysł* nie byia znana w Związku. 
Świadek Kotowicz, przedstaw iciel firm y ..TrutP 
otrzym ał zamówienia n a  w ykonanie stropów. 
3tw ierdza on. 6e nie odniósł wrażenia, by Ru- 
szezewski faworyzował poszczególne firmy. —  
św iadek Beredowski poczynił zeznania przy 
drzwiach zam kniętych.

ooOoo

edniestaw odaw czego. W kraju panuje nastró j p'
eony. Poselstw a i konsula; y zagraniczne .strze­
żone są przez wzmocnione oddziały wojskowe 
i policyjne.

Podpalacze kościołów w Kanadzie.
N ontreal, (PAT.) W  katedrze św. Jakuba 

"wybuchł pożar, jak  przypuszczają skutkiem  
podpalenia. O J pewnego czasu miało miejsce 
szereg wypadków podpalenia kościołów katoli­
ckich w Quebecu, wobec czego zorganizowana 
zosta ła  milicja ochotnicza, k tó ra  polni straż w 
św iątyniach.

ROZROST WŁOSKIEGO LOTNICTWA.
Marsylia. (PAT). Jed en  z włoskich dzienni­

ków  podkreśla, że podczas gdy  w  roku 1923 
ac-ronautyka w ioska posiadała 76 aparatów  
z 500 oficerami i żołnierzami, to w roku 1933 
W łochy rozporządzają 1507 aparatam i, a  liczba 
czynnych oficerów i żołnierzy w zrosła do — 
22.193 osób.

BONY SKARBOWE NA ODCIĄŻENIE 
R OljNIKA AME RYKAŃSKIEG 0.

Nowy Jo rk , 3 kw ietnia. W  celu odcią­
żenia h ipotek, gruntów7 rolniczych polecił 
p rezyden t Kongresowi w ydanie nowej 
em isji bonów skarbow ych w7 wysokości 
2 do 3 m iljardów  dolarów7, przy oprocen­
tow aniu 4 proc. Oprocentowanie pożyczki 
udzielonej rolnikom  n ie  mogłoby p rze­
kraczać 4 i pół procent.

Protest konsula niemieckiego  
w Katowicach.

Berlin, 3 kw ietnia. Niemiecki konsul g-ene- 
ra ln y  w K atow icach Adelm aun założył dziś 
przedpołudniem  w województwie Śląskiem pro­
te s t przeciw  wczorajszym dem onstracjom an ty ­
hitlerow skim  w K atow icach a przedewszyst- 
kiem przeciw  spaleniu flagi hitlerowskiej.

Praktyki wakacyjne.
W arszaw a 3. 4. (Telef. wł.). Ministerstwo 

Przem ysłu i H andlu  przekazało  Związkowi Izb 
P  r z runy :sł o w o - Han (11 o w y ch spraw ę zbadania
p rak ty k  w akacyjnych dla studentów  i uczniów 
szkół technicznych. M inisterstwo uznało, że 
należy ta  ilość p rak ty k  dla studentów7 i ucz­
niów  szkół technicznych w- przedsiębiorstwach 
przem ysłowych w  okresie w akacyj letnich po­
siada pierwszorzędne znaczenie praktyczne dla 
uzupełnienia w ykształcen ia m łodzieży teeh-

W arszawa, 3. -1. (Telef. wł.). Gdańskie biuru 
prasow e ogłosiło kom unikat o zerwaniu roko­
wań z narodowym i socjalistam i. F rczydcnt 
Ziehm wraz z koalicją rządzącą wyrazi! go to ­
wość kontynuow ania rokowań z hitlerowcam i, 
jednak hitlerow cy propozycje jego odrzucili. 
Zmiana rządu w7 G dańsku je s t obecnie nie do 
pomyślenia, gdyż po rozbiciu układów, m ają­
cych u moi/di wić stw orzenie frontu narodow-ego, 
zmiana rządu m ogłaby pójść jedynie w kierun­
ku lewicowymi

Goebbelsowi nie pozwolono przemawiać
G dańsk, 3 kwietnia. W ciągu bieżącego ty ­

godnia m iał przyjechać do G dańska m inister 
uświadom ienia narodowego i propagandy dr. 
Goebbels celem wygłoszenia mowy na zebraniu 
hitlerowców gdańskich. Boniewu® zebranie to  
i przemówienie Goebbelsa zostało przez senat 
gdański zabronione, generalny konsul niemie­
cki v. Therinann otrzym ał polecenie podjęcia 
u prezydenta senatu gdańskiego kroków dyplo­
m atycznych.

W arszawa, 3. 4. (Telef. wl.) Z kół zbliżonych naftowych, którzy' subwencjonowali 
do Sowietów rozeszły się pogłoski o możliwości szyrtow.Ski w Niemczech.

ruch

zerwania stosunków dyplom atycznych pomię­
dzy Sowietami a Niemcami.

Moskwą, (FAT.) i/Izwdećstjii" omawiając- no­
we prowokacjo antysowicolde w7 Niemczech 
piszą:

W skazywaliśmy' już, że świecka opinja pu­
bliczna ocenia tendencje obecnego rządu nie­
mieckiego nic w edług słów, lecz. w edług czy­
n ó w .'F a k ty .  jakie zaszły w c.iągu ostatn ich  
dwu dni w skazują dość w yraźnie na kierunek, 
w  jakim się rozwija po lityka niem iecka wobec 
ZSRR.

Do trzeciej grupy  „wyczynów* an ty so w io  
ekich narodow ych socjalistów  zaliczyć należy 
aresztow ania obyw ateli sowieckich.

W szystkie fakty7 razem  w zięte zm uszają do 
stw ierdzenia, że rząd H itlera ucieka się do pe­
wnego rodzaju dem onstracji, dając całkowitą 
sw obolo  działania prowokatorom  an trsow iec- 
kim. Słowa kanclerza Rzeszy co do charakteru  
polityki niemieckiej wohec ZSRR nie mogą. być 
brano na eerjo i ’są pełne obłudy,

W  szczególnie ostrym  tonie utrzym ane są
Gpinja publiczna sowi' Iw ma p iaw o ko monitorze ..Trawiły” , k tó ra  zaznacza: «e 

stwierdzić, że. zorganizowana kam panja k raj nie pozwolił sobie wobec ZSRR
za-
na

DZIECI BEZROBOTNYCH WOLNE OD 
CZESNEGO.

W arszaw a 3. 4. (Telef. wł.) Ministerstwo 
W yznań  Religijnych i Oświecenia Publiczne 
go w ydało  zarządzenie, w edle k tórego, począw­
szy  od roku  szkolnego 1933/34 dzieci bezro­
botnych pracowników um ysłowych na równi 
z dziećmi inwalidów, korzystać m ają z prawa 
pierwszeństwa przy zwalnianiu od czesnego.

S T R A JK  ZECERÓW W  W ILNIE.
W ilno. (PAT.) W ybuchł tu  częściowy strajk  

zecerów  zrzeszonych w  związku zawodowym 
drukarzy . Zecerzy dom agali się  podwyższenia 
zarobków. Pomimo strajku  wszyattoie fSsm a co­
dzienne ukazały  się dziś norm alnie z wyjątkiem  
jednego.

STR A JK  ORKIESTRY W OPERZE 
LW OW SKIEJ.

Lwów 3. 4. (Telef. wł.) W e Lwowie _ork ie­
s tra  Opery zaprzestała pracy wobee wielkich 
zaległości w w ypłacie poborów.

KABEL POLSKA— KOPENHAGA.
W a rszaw a 3. 4. (Telef. wł.).' M inisterstwo 

P o czt przystąpiło do opracow yw ania planu 
budowy kabla, mającego łączyć Polskę z Ko­
penhagą

I Kr" S7'^ ( a jct^  będące codzienną, p rak ty k ą  władz niemie­
ckich. ' ’■

sowiecka rozszerza się w Niemczech
grupa prowokacyj anf.ysowieckich obejmuje 
akcję policji, k tó ra  nie zw aża na. przepisy u 
k ładu  ni cni i c ck o - e ow i ec k i ego i w dziera się siłą, SILNE W RAŻENIE W KOLACH
do siedzib iu d y tu c y j sowieckich w Niemczech DYPLOMATYCZNY CH.
i dokonyw a tam  rewizy.j. . Moskwa. (PjfcX% Dzisiojcsze. artykuły pra-

Do drugiej grupy prow okacyj antysowiec- Sy  sowieckiej, skierow ane przeciw ko Nicm- 
kich należy zaliczyć zorganizow aną akcję n i - jCOm, wywołały w  m oskiewskich kołach zagra- 
szczycielską tow arzystw a ,J)e rop ’£, za jm ujące-; nicznych w rażenie doniosłej sensacji politycz- 
go się zbytem sowieckich produktów  nafto -, nej. W  kolach dyplom atycznycli i dziennik,ar 
wych. W tym  w ypadku bandy hitlerow skie skioh oczekiwane je st w najbliższych Aniach 
sp łacają niezawodnie swój dług, zaciągnięty zerwanie sowiecko-niem ieckiego trak ta tu  han- 
przed przyjściem  do w ładzy i działa ją  w edług dlowgo, zaś w  razie kontynuow ania antyso- 
specjalnych instrukcyj światowych p o te n ta tó w ( wiockich prow okacyj pizez rząd  H itlera, rao-

_ '  globy dojść do  wypowiedzenia umowy z Ra- 
pallo i trak ta tu  berlińskiego. W edług pogło­
sek. sowieckie ko la polityczne już dzisiaj m a­
ją  uw ażać w szystkie um owy pomiędzy ZSRR. 
a  Niemcami za faktycznie zerwane ze strony 
Niemiec.

Długoterminowy kredyt amortyzacyjny
na kupno ziem i z parcelacji..•

W  najbliższych dniach ukaże sie roz­
porządzenie M inistra Skarbu , na mocy 
którego S karb  Państw a przyjmować bo­
dzie 40 i pół letn ie -P/s %  listy zastaw ne 
Państwowego B anku Rolnego Serji E, 
pochodzące z pożyczek długoterm inowych, 
udzielonych przez Państwowy Bank Rolny

P. P. S. zwołuje kongres.
W arszawa. (Telef. wł.). Zjazd rady  naczel­

nej PPS. uchwalił zwołać kongres partji na 
dzień 2 i 3 listopada bież. roku. Postanow iono
również urządzić obchody l-g »  m aja w  poro­
zumieniu 2 ugrupowaniam i soejalistycznsm f 
mniejszości narodow ych. N a kongresie ma 
być uchw alony te k s t program u ro ln ic z e ^  
P. P. S.

Rezolucje polityczne opow iadają się przeciw  
faszyzmowi i uw ażają, że m isją dziejow ą socja­
lizmu je s t przełamanie, m iędzynarodowego fron­
tu  faszystow skiego. P rzyjęto również do wiad.0 
mości decyzję egzekutyw y M iędzynarodówki, 
że pakt. o nieagresji socjalistów  z kom unistam i 
może być zaw arty jedynie przez obie Międzyna­
rodówki a nie w drodze umów w poszczegól­
nych krajach.

Loterja państwowa.
W arszawa, 3. 4. (PA T). Dziś w 22-im 

dniu ciągnienia 26 Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej następujące w iększe wy­
grane padły na num ery: 15.000 na  78.767, 
147.313, 10.000 zł. na 50.073 i 127.361, 
5.000 zl. na 21.667, 44.783, 115.326
i 116.862.

ODJAZD POSŁA BUŁGARSKIEGO.
YY arszaw a, 3. 4. (Telef. wł.) Porozumienie 

prasowm polsko-bułgarskie żegnało w dniu dzi­
siejszym dotychczasow ego pasła  bułgarskiego 
w W arszawie p. Robeffa, wyjeżdżającego do 
Bukaresztu. P. Robeff pozostaw ał n a  stanow i­
sku pas ła  przy rządzie polskim przez la t 7. 

 o------
W arszawa 3. 4. (Telef. wł.). W  dniu ju ­

trzejszym  rozpoczną się w Bukareszcie narady 
międzynarodowej konferencji kolejowej, k tóre 
potrw ają trzy  dni. Z ram ienia M inisterstw a 
Kom unikacji wwjeżdż-a na tę  konfere-nję dyr. 
M atoga

W arszawa 3. 4. (Telef. wł.) W  dniu 12 bin. 
rozpocznie się zjazd Związku A rtystów  Scen 
Polskich (ZASP), k tó ry  zajmie się m. in. spra 
wą dyrektora Pawłowskiego.

W arszawa, 3. 4. (Telef. wł.) W W arszawie 
zmarła, dr. M agdalena Goldflussówna, założy­
cielka i kierow niczka Czytelni N aukow ej we 
Lwowie, późniejszej Czytelni T. S. L.

PRZYSPIESZONY PRZEWÓZ PRZESY­
ŁEK  DROBNICOWYCH. W  związku z w pro­
w adzoną z dniem 1 kw ietn ia br. w ydatną  ob­
niżką ta ry f drobnicowych, wyjdśm a Dyr. Kolei 
w K rakow ie, że przesyłki drobnicowe wysy­
łane są  lekkim i pociągam i tow arow ym i o przy­
spieszonej szybkości. Towary nadane w Kra­
kow ie w e-iągu dnia do godz. 18-tej, odchodzą 
z K rakow a tego samego dnia przed północą, 
a  nadchodzą do Zakopanego w 10 godzinach, 
do Rzeszowa w 7 g°dz., do K rynicy w 19. do 
Bielska w 8, do Żywca w 9, do K atow ic w 3 
godzinach. —  N adsyłane tow ary  pociągami 
lekkiego typu  do K rakow a nadchodzą w7 analo­
gicznym okresie czasu. Ścienne rozkłady lek­
kich pociągów7 tow arow ych w ywieszane są na, 
w szystkich stacjach t-ut. okręgu dyrekcyjnego. 
Inform acji w  sprawach taryfow ych udziela 
Składnica W ydaw nictw  Taryfow ych K raków  
(Botsadka 6, I I  p.).

Z obrad Kongregacji Kupieckiej
Obradom walnego zebrania Krakow-

na kupno grun tu  z parcelacji, według ic h . s.kiej Kongregacji K upieckiej, k tó re  od- 
noniinalnej w artości, od każdego posiada- \ było *uę w ub. niedzielę, przewodniczył 
cza, na sp ła tę  wszystkich zaległych be/po- starszy kongregacji p. Jakubow ski, %  pod- 
średnich  podatków  państwowych, n ie w y -; starszym i pp. Rąbem, Szarskim  oraz dr. 
taczając podatku  spadkowego, od darow izn L. M acharskim . R eferaty  o działalności 
i m ajątkowego, do wysokości całej za- organizacji wygłosili pp. d r. Kuhn, Reim, 
ległej sumy, o ile  płatność podatku przy- Sierotw iński, dr. Radzyński, podrtarszy 
padała przed dniem  1-go p aź d z ie rn ik a ; R ab i i. P . Heim inform ował o pow staniu 
1931 roku. nowej sekcji w łonie K ongregacji, t. j.

O ile płatność wszystkich bezpośred- j sekcji oświatowej założonej z inicjatywy 
nich podatków  oraz podatku spadkowego pp. Jakubow skiego i dr. Kułm a, a  m ającej
i od darow izn przypadała  po 1-szym paź- na celu szerzenie wiedzy handlow ej w dro-
dziern ika  1931 r. do 31-go g ru d n ia '1932 r., ’dze popularnych odczytów w zględnie kur- 
S karb  Państw a przyjmować bodzie od sów. O powodzeniu te j sekcji świadczy
każdego posiadacza w ym ienionych lis tów ,fak t, że na pierw szym , urządzonym  przez 
zastawnych Państwowego B anku Rolnego, n ią  k u rs ie  frekw encja słuchaczy w yrażała 
spłato w połowie w gotówce, wr połowie sie cyfrą 190-ciu osób. Ponadto  projekto- 
w listach zastawnych, w edług wartości w anem  jest urządzenie w jesieni bież.
nom inalnej.

Przew idyw ane są dalsze zarządzenia, 
m ające n a  celu um ożliw ienie spłacania 
przez n iek tó re  kategorje dłużników7 ich 
zaległości wr stosunku do banków  pań­
stwowych, za pomocą listów7 zastawnych 
Państwow ego Banku Rolnego.

W arszaw a 3. 4. (Telef. wd.). W W arszaw ie 
są prowadzone rokow ania z przedstaw icielam i 
zagranicznych konsernów  w sprawie fuzji fa­
bryk sztucznego jedwabiu w Polsce, mianowi­
cie fab ryk  w Tomaszowie, Myszkowie i Cho- 
dakowie.

roku nowego konkursu wystaw sk lepo­
wych. K onkurs taki, urządzony przed 
dwom a laty7 odniósł pełny sukces a wy­
stawy odtąd są urządzane z w iększą s ta ­
rannością.

P . Eankosz * w obszernym  referacie  
przedstaw ił ujem ne następstw a rygory-

P. Rąb domagał się zrów nania ku­
pi ectwa pod względem praw  z innem i 
grapam i społeczeństwa, zwrócił też uwagę, 
że poczta, k tó ra  w ydaje różne p ropagan­
dowe „Łączniki" w inna przedew szystkiem  
obniżyć taryfę opłat. W  spraw ie utw orzo­
nego przy7 Kongregacji funduszu sam opo­
mocy doraźnej złożył p. R ąb w niosek 
o przym usow e opodatkow anie się wrszyst- 
kich członków7 K. K. K. dodatkow e opłatą 
przymajmniej po 50 groszy7 m iesięcznie. 
W niosek ten  został uchwalony. Dotych­
czas n a  fundusz samopomocy w7płynęło 
około 200 zł.

W alne zebran ie dokonało rów nież wy­
borów uzupełniających Rady, do k tó rej 
powołani zostali: p. Czesław7 Czarnecki, 
dr. J a n  Kuhn, p. Józef Małeta i p. Stan. 
R ąb; w7 charak terze  zastępców7 pp.: B rzo­
zowski. G rosse i Reim. Do kom isji rew i­
zyjnej w ybrano pp.: Cebulskiego, Dybow­
skiego, Pom pę, Słomianego i Szajdakow- 
s ki ago, ponadto do „Stałego Sądu Po lu­
bownego" w ybrano 36-ciu delegatów. 
W skład  sądu honorow ego wchodzą pp.: 
inż. A. Adelman, Froncz, Fryling, J . Fi*-ICl V> AT . «/ O , \  • T TT *11 7 • * TtT

stycznej polityki podatkow ej i podkreślił seber (sen ior), J. Kw iatkow ski i W .
konieczność w iększego uw zględniania po ­
trzeb  handlu , k tóry  ponosi wysokie św iad ­
czenia na  rzecz państwa, stanow iące 
w samych tylko podatkach bezpośrednich
32 proc.

P. Sierotwiński inform ował o działal­
ności sekcji towarzyskiej K. K. K.

T ru s z k o w sk i.
W  specjalnie uchw alonej rezolucji 

wezwano ogól członków7 K. R. K. do soli­
darnego w ypełniania obowiązków człon­
kowskich i abonow ania „Kupca Po lsk ie­
go", organu Kongregacji.
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T a t e n e i c a  T a t r .
(Powieść).
 oo  -

P o d n ie c o n a  nadz ie ją ,  zwróci ła się do  g inina / is tów 
i nie wy pu śc i ł a  icih. do p ó k i f s i ę  nie w y p y t a ł a  jeszcze 
r az o w s z j s t k i c  s z c z e g ó h , zadając  im k i lka kr o tn ie  te 
sam e  py t an ia .  Odpowiada ł  jej  t y lko  młodszy,  podczas  
g d y  b r a t  jego nie  wymówi ł  ani  j e d n e g o  -/dania.

T y m c z a s e m  na ds zed ł  i pan Zaruski ,  k tó r y  ( 5 p U -  
p.ił n a  chwi lą do biura  ])rzed wy m ar sz em  na  Hale 
Gąsienicową.  AA ynik rozwieszenia ogłoszeń ucieszył  
g o  niezmiernie.  • ' ezywiśme- zaiieuit  na tychmias t  plamy 
i p o w y d a w a ł  telefonicznie odpowiednie  za rządzen ia .

Najważn ie j sze  do tyczy ło  zebran ia  pa ru  och o tn i ­
ków,  k t óć sy b y  się z nim udal i  za raz do Kościel iskiej  
Doliny. ,  bowiem os ta tnie  r ezerwy  Pogotowia!  . z o s ta ły  
już pos łane ku  Grana tom.

AAT rezul t ac ie  tych  zab ieg ów  za j aki ś  k w a d r a n s  
na jda le j  nowa Oa. gryPI* r a to w n ik ó w  miała w yru sz yć  
au tob usem  do Kościel iskiej  Doliny.  > acze lnik rozu­
miał  dobrze ,  że w  t a k i ch  w y p a d k a c h  niema ani oliwili 
czasu do s t r acen ia .

XI.

Cien ręki.

Dw oje  ludzi ,  m ężc zyz na  i kob ie ta ,  zwiedzało 
Alylną Grotę.

K o b ie t a  szła n a  przedzie ,  niosąc w  reku  z a p a ­
loną świece.  K r o c z ą c y  tuż  za n ią  mężczyzna  śledził

uważnie z t r z y m a n e g o  pr/.cd oczy ma  . . P rzewodnika  
po T a t r a c h 11 d r u k o w a n y  p lan  Mylnej  Groty.

—  No. już do sy ć  d a ł eno  zahrue l i śmy  —  mówił  
tenże, do swgj żony.  —  Nie war to  się dalej  zapusz ­
czać,  ho t am nie będzie już Ilu* c i ekawego .

—  J a k  to?  —  zawołała  z S p l e n i  młod a  k o b ie ­
ta.  —  Przec ież miel iśmy  zwiedzić ćhlą grotą!

—  Konieczn ie  m a m y  s.ię t łuc po tych g ruzach 
aż do' s ameg o  k o ń c a  kory ta r / . a?

— N a , bo w  k a ż d y m  może być cos, do  z&bac/.fnia.
—  Właśc iwie  to ciągle -'jest. to samo.  J e d e n  t u ­

nel  podob ny  do d rugiego .  Zresz tą  zwiedzi l i śmy już 
to. '-o na jważnie js/c

- O. jeszcze nic wszys tko!  —  zaprzeczyła  k o ­
bieta.  za g lą da jąc  do t r zym ane j  przez, męża książki.

— Są I n  jesze-zo różne odnogi  • - p rżyna l  jej. - - 
Ale wiesz,  że to  me na l eży  do p rzyjemnośc i  tyło 
czasu siedzieć w podziemach.  i j ą j jp ew ie n  czas czoł­
gać  się na brzuchn.

rIo'i r zekł szy,  zamknij!  ksuyżkh. poczcm dodał .
— - No.  cliodzmy już z pÓWiOteni: bo ja sic d o ­

prawdy boją.  że zmyl .my k ie runek  i nic t r af imy po 
tem do  wyjścia.

—  ( j^eka . j . . .  —  szepnę ła  nśg ie  kobie ta .  —  \\  y- 
flalo nii ' sią.  że k toś  wola . . .

—  Za t rzymal i  się oboje.  /
—  J a  nic nie s łyszą - - odezwał  się mąż po’ 

chwili.
—  Proszą  cię. n ie  r oz ma w ia j m y przez pewien 

czas! W ł aś n i e  w te d y ,  k ie dy  ty  mówiłeś ,  s lys / .a lam 
znowu s ł a b y  j ęk.  j a k b y  ktosywoła ł :  . .mamo11!

Nadsłuch iwa l i  dość d ługo  w milczeniu.  Ale ża ­
d en  g los sic nie odezwał .

—  Gości się uroiło,  moja  droga!
—  Czeka jże  . .  S łyszysz?
AA* głąbi  loc hu  są czy ły  się ze ścian krop le  wody.

*
Szelest  ich po d o b ny  b'yl - do sz ep tane j  cictho mo­
dlił wy.

—- Nic a nic. To  ty lko  woda  kap i e  —  rzekł  mąż 
i niczyj  w s t roną,  z k tó r e j  przybyli .

Kob ie ta  szła za nim P rą d  powiet rza,  c i ągną cy  
dlugiemi  ko ry ta r za mi ,  szamota ł  w ą t h m  p łomykiem 
t rzy m ane j  przez n ią  świecy.

Z asłoniła  ją  d łon ią , w obaw ie, ab y  n ie  zgasła . 
Od jkj ręk i pad ł na. fa lis tą  sk a ln ą  śc ianę o g ro m n y , 
d z iu iić zu y  cień.

IN zed lszy  k ilk a  k ro k o w . za trz y m a ła  się znow u.
Gz.ągo stoisz, jeszcze? — zawołał  ma/ż n ie ­

cierpliwie.  og ląda jąc  się za, nią. '  •— Czekasz,  tjjj ci 
świeca zgaśn ie?  Cliodżże prędzej .  J a  m a m  już dosyć) 
tych ciemności .

— No dobrze.:.  już idą. T y lk o  zrób to dla mnie 
i r i z  jeszcze po s ł u c h a j m y  chwilą w  milczeniu.

S tan ę li: czeka li d ługo . O taczała ich cisza g ro b o ­
w a. niczem  nie p rze ry w an a . \A tem  m iejscu  nie by ło  
już n aw et sH o h ać  szep tu  k ropel sp a d a ją cy c h .

Alw.e mi się ty lko  zdawało  —- szepnęła ko-
hicln.

Świeca w  jej r eku malała.  Oddala ją mężowi 
i zaczęła się posuwać  sz yb ko  tuż  za nim. Wędrowal i  
d ługo  ciemn, .mi lochami  to pełzając, na ko lanach ,  to 
krocząc ost rożnia przez zwa lone głazy.

A\ pewnej  chwili  kob ie ta  sic schyli ła i podn io ­
sła coś z ziemi.

—  Go to?  —  P > t a l  mężczyzna.
—  Martwy  nie toperz.  Zabłądzi ł  b iedak  i zdechł 

z głodu!
—  Tfu! 1’ zuc to! T cjhodżnu prędko.
Gdy wyszl i  nareszcie z pieczary.  olfcWy ich go- 

i'«!('<,V połudn iowe  promienie l ipcowego słońca.

(Ciąg dsl;zy nastąpi).

J E D Y NIE N & I S I M S / Ą  F P ŁSM& M
O D I E W M E  D Z ^ N O W

mm FELC7YŃSMICII LlEWiKA FMEYŃSKmfóft i SM
W K z i Ł l S / U  

u l.  h r ó l o  l a n a  S o b ie s k ie g o  25.
W DRZE1KYSIU
u l. K rosikssftleg o  63.

Ceny na jn llsze .

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozuniarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

trancusk ich.
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istnie­
jących pod gwarancją czystej 

ha^monji. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
Spłata ratam i.

o m o b h i » « h i o  m w m m m ,  m  m m ?  m *  m m m m m i

Popierając przem ysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnymII
©

?!

(<

W Y T W O R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY

I
«
©

f
©
©

D O S T A R C Z A J Ą :  aj porcelanę stołową, restauracyjną, najlsnszej 
jakości: w wykonaniu różnoroanem, w dekoracjach od najskrom 
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
irontaiową, instalacyjną, izolatory do niskhgo i wysokiego napięcia.

S « t a s 9 0 ® s n ®  m m m m m   ...

m
Księgarnia Krakowska, K raków, ul. św. K rzy ża  13

p o l e c a :

3C. J t iltz ie u s zm  J e ż a

„ S f o  m n w e j
ta. tera sę drugi>e, p.»ridae?Ś?s*OTi«er

C c t i o

Z p rzesy łk ą  pocztow ą w opasce zw yk łe j po w cześu iejszem  n ad esłan ia  należy łości na 
k on to  P. K. O. Nr. 404.620 (K sięgarn ia  K ra so w sk a ) lu n  p rzek azem  pocztow ym  .85 gr,

.Gorące wiersze patriotyczne, drgające bólem i troska, o całość; Rzeczypospolitej, o jej 
zdrowie moralne, Apel do potęg niebieskich i do wszystkich kolejno stanów w Polsce, ducho­
wnych i świeckich, cywilnych i wojskowych, aby broniły najdroższych dobr narodu, nietylko 
przed zewnętrznymi, ale i wewnętrznymi wrogami, od których się roi w kraju.

Niektóre z tych wierszy zdaj? się. być pisane krwią serdcczaą i gorzkiemi łzami, świad­
czą. jaki idea! Polski pieściło w duszy s'arsze pokolenie, urodzone w niewoli, „okute w po­
wiciu" i jakim kordiałem krzepiło się w czasach długiej i twardej niewoli".

W y s y łk a  o d w r o tn a ! X. C zesław  Sokołow ski ,  B iskup.
(W iadom ości Diecezjalne Podlaskie).

M s a o
P S Z C Z E L N Y
czysty bez domieszek pod 
gwarancją, z w ł a s n e j  
a największej p a s i e k i  

w Państwie.
3 kg. 6.50 zł.
5 kg. 9.—  zt,
10 kg, 17 zł.

wraz z naczyniem i opłatą 
pocztowa, wysyła za po­

braniem

Eugeniusz DUŃ SKI,
w  Z b a r a ż u .

-■JłWł* z ł o t e  jeden obraz 
artystycznie tkany 

z jedwabiu według wyboru 
Orzeł Polski. Matka Boska 
Gzęstechowska M a t k a  
buska Ostrobramska, Sw. 
Teresa, Pan Jezus w Ogroj­
cu. Pan Jezus m  Krzyżu, 
Sw. Antoni, Św. Stanisław 
Kostka. Nadsyłającym na­
leżytego >, góry nie liczę 
porta, adresować A. Ma­

gura Uhnów.

ima KraKowsua m m  - lia  iw h i- 0
p o ia c n  Ks. k ic h a ła

„ i r i s u k a  p i e r w s z y c h  z a s a d  

m u « p k r  i  i p i e w i i “ .

Jest to bardzo praktyczne repetytorium dla szkół ogóino-kszlałeąeyćh 
i pospolitych jak również dla samouków, którzy czują zamiłowanie 
do tej sztuki a z.właszcza powinna się znaleść ta książeczka w rękach 

każdego, członka chórów jak miejskich jak wiejskich.
Do nabycia zaehęaa niska cena 1,50 zł. Kupujący więcej egzemplarzy 

mogą otrzymać zniżkę ceny.

f-M  o e r

M ts try  wielkokwiatowe 
k u  amerykańskie pięi.no- 
ści2() gr. nasienia 3 zł. P>ą- 
barbarum wczesny 50 sa­
dzonek 4 zł. Wysyła Kmie­
cik ogrodnik Zielonki przy 

Krakowie.

Pierwszorzędne Towarzystwo
u b e z p ie c z e ń  n a  ż y c i e

p o szu k u je

leniuch akwizytorów
ze s fer  in te ligen cji za w y n a g ro d zen iem  
p row izy jn em . Po k rótk im  o k res ie  zad aw al-  

, . i  n iającej p racy  e w e n tu a ln e  .stałe m iesięcz-
flntoni J3f’C3Z lie Pob’,ry* R o s z e n ia  do Administracji

p od „ T o w a rzy stw o  U b e zp iec ze ń ” . 
Kraków, Sławkowska 2 4 ---------------------------------------------  — ------  ■

oom xx. Malców n a j s k r z y d ł a  s w y m  lis to m ,
K o i z y s t a f  i  p o c z f i  l o t n k z e p

Kapelusze
męskie

n? obecny sezon po 
cenach zniżonych

poleca

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
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